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ONZ oM^yi? za „żelazna kurtyna’'
NIETAKTY POUCJI AMERYKAŃSKIEJ WOBEC DELEGATÓW

2 ostatniej chwili

Zrobił pan szladietny gest i
©świadez^WPZlffeKJIip delegat,fJSA

podkreślą, ,ię pierwsze dni 
Pracy Generalnego Zgromadzenia charakteryzuje wyraźnie brak organizacji. 
Olbrzymia liczba polioji zmobilizowana przez władze stanu Nowy Jork, nie 
przyczynia sie do ułatwienia pracy delegacji. Otwarcie Zgromadzenia Gene­
ralnego spóźniło sie o około pół godziny, tponieważ jeden ż urzędnikówbiura 

* ONZ, Robert Canny, kłóry spieszył na zebranie z oficjalnym tłumaczeniem 
przemówienia przewodniczącego, musiał, t odbyć dłuższe pertraktacje z  poU- 
cjantami przy kilku wejściach, zanim wpuszczono go na sale Zgromadzenią. 
Przewodniczący Niezależnego Komitetu Obywatelskiego do spraw ^ łtikj 
i nauki Davidson, słynny rzeźbiarz amerykański, w ogóle nie został wpusz- 

■ ozony na sale posiedzeń mimo posiadania przepustki.
Dziennik „New York Times" pisze irónlcznłe,że „policja oddzieliła że- 

jlazną kurtyną ONZ od reszty świata" i przytacza szereg faktów; świadczą­
cych o nietaktownym zachowaniu się policji amerykańskiej wobec delegatów 
na ONZ. : ■ tpłn -:-q ipżuJśwu U biew '*

J  NOWY JORK (PAP). Oświadczenie 
wicemińisfra~W^zl®H^ 
cofał swój wniosek, przewidujący nie­
dopuszczenie do ójiiiąd:̂  jlą^^praw ą  
yeto, w y wołałoVrsroa:złonkow Komi­
tetu wielkie wrażenie.
IDelegat ^śofrykafeki.t senator War- 

retr Austin, ocenił wystąpienie W y­
szyńskiego, jąko* > „S^ąebetay 3  gegt".

^ąwoiĘoss
źąbrał głos, apy wyrązic'uznąnie. aer 
legacji radzieckiej za jej stosunek do 
sposobu roziviiąz’ańta śńófńyCh 'broSfe- 
i i S t . ' * N a s tę p n ie 1 i p rż ć ń i iw ik ł  'dślegrdit 
Australii; który^SBiśiWiąĄpey î !'źe » rząd 
australijski sygnuję poglądy innych 
państw; a w  ZyyiąykiJ
Pąp^epKifegó, .wyraził ok pra$ćonallie, 
Że Towfflefż̂  p óm dy  ̂ źśidtf ąń§łr&łijski6± 
go znajdą zrozumienie na arenie -mię-1 
dzynarodowej.

W ten sposób zapadła decyzja^-wH 
sprawię^^^L-* ' _

%%r^pme'zaMM^|(oninlF Mg Janss-
n i ęp%~£zy ijypotządfcu ,^SiSilByRK66!ISr 

Iralnego Zgromadzenia powinna się zńa-1 
leźć sprawa wcielenia do Unii Połu-

— MANDL, austriack i producent b ro n , 
P rzebyw ający obecnie w  ArgentyMie, otrzy­
mał zezwolenie] na załbtebięłsMrbryfei ">nu*

pbjów  w  T y ro lq J '’̂ * *
— KONGRES bry ty jsk ich  zw iązków zawo­

dowych w Bringhton zakończył się. Jako
"jeden z ostatnich przemawiał Bevin. ,

DYM rfitOW , przyw ódca Frótttu, b języ - 
inianego w  t Bułgarii, oświadczył wobec 
$$.000 słuchaczy na zebraniu przedw ybor­
czym, iż dziwi się, t e  niektóre z państw, bę­
dących sygnatariuszam i' uk łddb ' w  Jałcie, 

jaHeśzkadzająBułgaiWbu<idWa&' demokrację.
— BYRNES oświadczył, ,żśr zbadzb się cał­

kowicie z polityką Trum ana w spraw ie Pa-
rtetyny, popierającą utw orzenie „zdolnego 
do życia" państw a iy d d w śk teg o .' ' 

SP^łSELEGAT rządu gZeekiegó' M iltiades 
Porphyrogenis oświadczył ,na m iędzynarodo­
wym kongresie prawników, że trudno jest 
przeprowadzić ukaranie hitlerow ców  w jego  

rfesju, ‘ poniew aż wszędzie, nie1 w yłączając 
samego rządu, je s t w iele koiiaboracjomatóiw. i

— BEZDOMNI w Lille w ^ ^Frąpcji zajęły ' 
kilkadziesiąt wolnych mieszkań. Burmistrz ;

. miasta zapowiedział usunięcie beidóM nych ; 
‘ Siłą..

' •  “ ' '  ' ’ ^

Żywi i umarli wołaf q o pokój
IpO W Y  JORK. (ObsŁ wł.) N a sobotnim 
ogólnym zgromadzeniu ONZ omawiano spra­
wę Hiszpanii, energii atomowej i prawa vetfc. 
i Delegat Norwegii Lange wypowiedział się 
*a zdecydowaną akcją przeciw faszystowskiej 
Hiszpanii i  przyjściem z realną pomocą, ma- 
p n  demokratycznym tego kraju. Źagąitaię- 
|Mem hiszpańskim ma się zająć specjalna k& 
^ j a .  Wypowiedział się oh także przeciwko 
|l»wa veta, dodając jednak, że nie nadszedł 
®as na rewizję k a rty  narodów zjednoczo­
nych.

Hucznymi oklaskami nagrodzono przemó-

wienie delegata republiki murzyńskiej Liberii 
dr Abajamo Cassel.M ówił on: „żywi i umarli 
wołają o pokój! To się da, to  się musi dać 
zrobić! Wy .pi> obecni ,na t sali, możecie tegp 
dokonać!"

Obrady odroczono' do1 poniedziałku jio poi.

4riiów&-Afry^a(iSkiej b;,! ‘ kolonii ńie- 
Yfifćbkich. ,1 Wirszpu^tó' * jłóókreśli^1' że 
Kaftó: Nairódó̂ w i  ZjbdfloćzóriirĆh 1 i prze- i 
widuje, iż terytoria, które dawftiej* 'na- 
4ei^|3[; ,d§; .M pr^ ąei^L ; ma ją , by^lP0’ I 
j ĵerzpjiię, Jjadzie. . Ppwj^ńicźej,.. Poto.- 

sie
łoriiły( sied w a Boźlńdy rid teh |»roB|eiń':
1W  Id ż e k ń ż h ii id ^ ^ n id s lfń  UriflllP 8hwH@®r 
-wbiAffykaftskłef i<‘BJadż*e • <Sj)ołecżBfej, i 
2) przekazanie go Komisji Politycznej.! 
Ostatecznie wszyscy członkowie Koitii- 
tetu przyjęli lednomyślnie argumenty 
Wyszyóskieso fenastanowipno jprzeka- 
zać sp r A u r a ^ iM  p l f

Powrót Prezydenta
WARSZAWjT*(ObsŁ wł.). Wczoraj o 

godz. 14-ej na lotnisku warszawskim, wy­
lądowały {dwa samoloty, którymi powró­
cili
Prezydent Bierut i Marszałek Zyińięr.ski 
Waż z tówtóyszącyial ̂ S  o^ńk&il 

Prtfbyłycbf powitali na łótn iskd1 wice- 
prezydent KRN Szwalbe, członkowie.irzą- 
du, generalicja z gen. dyw. ;Spyo(i,alekto 
na (§ele oraz korpus dyplomatyczny.’ Po 
iódegratiiu hymnu narodoWógô  !i' ra^brcie 
kompanii honorowej, :iPrez. Bierut . ,Wy­
głosił -^ró^Me^wzOTą^^ęiiłe.,

Przywożę wam — mówił Prezydent —j 
płomienne; serdeczne jióżdrdwijema. ^o-l 
między Polską , i nJugosławią sjest; wi'efle,: 
prf&tśfWii&to > fctśre, itwe 4%e?ą-7 ̂ 1 '. tgllj© j 

Stow fąjoańłk j u łe ! 
1 to, ze Kroczymy1 wspólną drogą; ze by­
liśmy™ powiązani ciężką...walką party­
zancką. Dziś Polska i Jugosławia są 
państwami, <martwnt na ustroju demo­
kratycznym. 9  |

2  • tygódiiiówego pobytu przywieźliśmy 
wiele wrażeń! Jednym * największych 
to ^Ielkl . 'tótuiżjtózńiT ńaródiu, który w j  
duje ’ ndwą ojczyznę; Dzisiejśźh Jugosła­
wia nie jest podobna do przedwojennej. 
Jest ona jedynym krajem w Europie, w 
którym dosłownie wszyscy pracują nad 
odbudową!' *' *"' ■ ̂

Spotykały nas tysiące; setki tysięcy. 
ludzi, -.Wszyscy prosili nas, aby przeka* 
zać wam uezucia przyjaźni ł sympatti. 
Cieszymy się, że mamy, tam serdecznych, 
gorących P szczerych’ przyjaciół! Ptzy- 
Wożę pozdrowienia od młodzieży, kobiet, 

Irobęjników, chłopów, inteligentów pra* 
tający cp.';’:;
a Okrzykiem ,,Niech^źyje aaprzyjażniona, 

bratnia, demokratyczna- Jugosławia" za­
kończył Prea.1 Bierut swoje przemówd^li,. 
Na żakóftćżenSe odbyła się defilada kom- 
paflit H-oribroWej ,prży dźwiękach. Wftr- 
szawianki. *

CZY1 AMERITCA STANll. SI®
schroniskiem międzynaroilowei reakcji?
Tajemnicze podróże szpiega 
fińsko-niemieckiego przyjaciela de Gaulle

FAl$Y2 fÓbsł, W?:). Duże zaniepokojenie w opinii publicznej wywołała 
wiadomość, że na terńn Francji przybyli wybitni szpiedzy fińsko-nlemieccy -— 
byty szef wywiadu fińskiego sztabu generalnego płk. Paasonen i pułkownik 
tego sztabu Hallamaa.

Cytuje się^ tu głosy prasy fińskiej, która publikuje liczne wiadomości, 
dotyczące szerokiej działalności szpiegów niemieckich w  Finlandii przed, 
w czasie i po wójnie- Całkowitą winę za konflikt fińsko-rosyjskl przypisuje 

się szpiegom niemieckim, Jak również 
późniejsze-przystąpienie do wojny po 
stronię niemieckiej.
; ; Według dziennika „Vaasa" na czele 
-grapy szpiegowskiej stał niejaki major 
Parmaa, zaufany człowie|t wywiadu 
niemieckiego.' Obaj pułkownicy byli 
jędnymi; p .  jego ; najwybitniejszych 
wsjfółpr^owniRÓw; w  

l»  Z^/adti. JBprfMjdh' przez siebie ofi-1 
cjmme nftflęeji mieli dostęp do wszel-l 
kich tajemnic A w o^p^cii,^  ą,vp@nadto 
posiadali -bardzo, wpjywyfj.w
ówczemiycb.i^Eerakńi- rządzących, ! Oby- 
dwaj - wo jstoJWi11 w  - ostatnich - tygodniach 
prswadziB > jakąś tajemritozg ̂ ziałahrość 

g ó W ;o d (#  ?
g-

gli — według oświadczenia mia^odąi- 
nych kół fińskich —.. najpierw do 

Są
orir oskar^ą^ ̂ o^jęż^Pfit^llmy. ‘hap^
dęl bronią i fąlszę jsjwp:

J a i e m t u a z y  j a k i e  z  J p p i

w a ic z f  z  A n g lik am i
Od kilku lat opinia całego świa- 

' fa ''Jdst ?aiarlftówana ci|g łym i' 
walkami wyzwoleńczym i jakie 

■ t6c^ys Mr' Indiach górski szczap * 
„Wpzbristpty,
Prżenfodzi im PieuCKwytny Ali 
Aggar, tajem niczy, fakir z Ippi, 
na głow ę którego nałożyli w iel­
ki okup;
tuiJMa stronie 3-ciej zamieszcza­
my oryginalny, bogato ilustro­
w any reportaż o walkach „fa­
kira z Ippi“ z Anglikami, '

Ks. Windsoru geb. K braltarn?
W p j W l .  Agiżńl‘| |  S eń t t ra' # 0 łł-
waltaru, iż krążą tam uporczywe pogłoski, 

p  Książę W ifidsoru- zostanie ^ U rw śp S d tro ! 
nie gubernatorem G ibraltaru. W edług ,-in- 
JYch wiadomości księstwo W indsoru (jida, 
K  %. .dnig ‘ 6,. jistopądę. i Uh; .Rgkladzte
plTO „Queen ElfąąDętb‘\9 ę ,  NbW,?i9Br4Rian 
■ spędzą zimę w Stanach Zjednoczonych, a 
Kecny ich pobyt w' Anglii m a charakter 
R fa tn y ,;  j f > , "

i Śndan włączony do Egiptn
p ONDYN. <Obsk wł.) W  -sobotę opuściła 
Pjjjbn 12-twohoWa delegacja egipska, która 
pwadziła rozmowy z, rzędem angielskim. 
P®®ler egipski Sidki-pasza konferował czte- 
i ^ e  ^ h j ś c i e  a  min. Beyinem.

0ficjalny komunikat podaje tylko, że roz- 
^  odbywały się w  przyjaznej atmosferze, 

tem atów rozmów; W  kołach 
iyeh twierdzę jednak, że znaleśsRmo 
nie ,w. najbą^dzisj drażliwej sprawie, 

^  stanowi zagadnienie Sudanu. ,, ,
gOWy JO R ^ .^O b a ł. wł.) Jeden  z człon- 

egipskiej n a  Zgromadzenie ONZ 
że Anglia zgodziła się n a  zasad- 

egipskie włączenia Sudanu do

Dofhośt Woj. Rada Narodawa uchwaliła przez aklamacji 
pełne zaufanie dla Wojewody mgra St. Piaskowskiego

szczegóły podajemy Ba( str , 7„ plenum 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, nebwa- 
liłó przez -aklamacje przyjęcie nar 
stepującej rezolucji, zgłoszonej przez 
radnego Paszkę, a wyrażającą uznanie, 
ẑ : osi^g^ięte dotychcząs. wynjki i  po,d- 
kjeśTąjąęą pe|ne‘ z|ufa’ńie 4p pąlśzych 
prac wojewody. & "4

Ł W! dhfu '■wcźórajszym o®b#łó się^plej 
'natne pJfeiMzębjó' DolfiÓśl^SMęj WÓjd  ̂
wódzkiej Rad^' Nśłrddb^ej:1 Głó#tijttłi' 

j puh®:feAi p^ń^ądki1 Miteńńego ibyła^d^- 
! kusja-tiad sprawozdaniera z dotyohCża- 
j śo#ej dźiałałWśći ‘Wój^tłąfdy *n^cławi- 
! skiego mgr Stfafftisława Piaskowskiego; 
j w^czeYpujbcej jdysk^^ji! kfórei

„Dolnośląska W ojewódzka Rada Narodowa po wysłuchaniu sprawo­
zdania Obywatela WojeWody mgr Piaskowskiego i po przeprowadzeniu 
nad tym sprawozdaniem dyskusji wyraża uznanie i podziąkW anie 

i Obywatelowi W ojewodzie Piaskowskiemu za całokształt dotychczasowej 
jego działalności na Dolnym Śląsku, która to działalność prowadzona w  
najcięższych pionierskich warunkach zbudowała zręb, polskiej admini- 

| stracji, polskiego życia gospodarczego, śpołeczenęgo i ; kulturalnego, ze- 
| spalając odzyskaną prastarą ziemią piastowską z całością Rzeczpospolitej.

, W ojewódzka Rada Narodowa sjwierdza jednocześnie, że  Obywatel 
; -Wojewoda mgr Piaskowski całą swbją pracą na Dblńym Śląsku dobrze 

prżyislfiźył sią Ojczyźnie."
! ^ N a ^ ś l ę p ^ y o ^ ^ e ^ ą  y ^ B $ i ń | . 6ó -

jbie Ąntoniego Gdińśk/egó ’’ pó .ę^yiii 
i n ą § |g j &  utfęMjĘ0^% m ek;
‘Akcji Siewnej.

Pięć osób zostało odznaczonych' ZIom 
Krzyżem Zasługi, 12j Srebrnym i 

16 Brązowym. ’
(Ciąg dąlgjzy ną.ątr! 7)s

'Specjalnego posmaku tym wiadomo- 
dodaje„ krążąca ~ ( uporczywie 

^ fs j^ ,t‘żp, •paasonepf jesjt osobistym 
przyjacielem gen. de Gąulle. Hallamaa 
udałsięprawdopodohnie do Ê tugaln* 
skądżatnierża, wyjechać do Ameryki.

MOWY JORK (Obsł. wł.). Prezydent 
Trumari f ha konferencji prasowej 
oświadczy!,' że sprzeciwi się wysiedle­
niu ze Stanów Zjednoczonych 18 osób 
narodowości estońskiej. Osoby te 
przybyły nielegalnie i w  myśl obowią­
zujących przepisów miały’ być wyda­
lone z grariic Stanów Zjednoczonych;

Prasa amerykańska, przynosząc to 
Oświadczenie!, przypottiina słow a: pre­
zydenta, wygłoszone' w  jego mb#lg na 
otwarciu sesji ONZ.—W- mowie tej pre- 
z y i^ j B ę ^ y b f e Ł .  zamierza sjtę.

W* kongr^u amerykańskiego 
o powzięcie- uchwały, w  myśl której 
Ame^ką«3£Odz%b3j;; się przyjąć„emi­
grantów 'bmit^cźhyćh; którzy opuścili 
swoje kraje.

Dzienniki' podkreślają, że w  ten spo­
sób* Stany Zjednoczone mogą stać się 
łatwo schroriiskiem dla całej między­
narodowej reakcji i wszelkiego rodzaju 
przestępców wojennych. ,-,New York 
Herald Tribune" pisze, iż zagadnienie 
wysiedleńców I Uciekinierów będzie 
jednym z jmjważniejszych problemów* 
jakie będzie miało do rozwiązania zgro­
madzenie generalne ONZ. Pismo do­
daje, że chodzić tu będzie o tzw. „ucie­
kinierów z. dzieła odbudowy'*. '

Nikt nie fest winien 
ze fioering otfnł nie

*NOPYM®EPQA(Obsł.wł;). — Opu­
blikowano tu oświadczenie trzyosobo­
wej komisji, która badała okoliczności, 
związane z samobójstwem Goeringa. . 

i W: (Oświadczeniu stwierdzono, że 
Goering popełnił samobójstwo wskutek; 
otmęia się ejankiem potasu". Ampułkę z 
tą trucizną posiadał od chwili areszto­
wania. Przechowywał ją w małej skryt­
ce w  toalecie.

[ Wobec ukazujących się Wiadomości . 
o tym, że cjanek potasu po , pewnym 
czasje< traci- własności trujące* oświad­
czenie; podaje, że' trucizna znajdowała; 
się w  SzCzelnej ampułce i wskutek te-: 
go działała bardzo silnie.

Wreszcie "oświadczenie stwierdza, że  
nie mbżna posądzać nikogo z policji 
atńefykąńskiej czy strażników o za-: 
niedbanie; obowiązków* ’

Zobaczym y zbiory 
Potockie go-złoflzie |a

W ARSZAW A., -(ObsŁ ,wł.) M inisterstwo 
Bezpieczeństwa Publicznego przekazało do 
Muzeum Narodowego zbiory Potockich, za­
trzym ane przed kilkunastu dniami w  o sta t­
niej niemal chwili przed wywiezieniem ich  ' 
poza granice Polski.

Zbiory te  będą udostępnione publiczności 
ramach wystawy, k tó ra  zostanie o tw arte 

w połowie listopada, i

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z Wyjątkiem sobót 
w  godzinach od U —12. Sekretarz przyjmuje w godzinach 
od 9 — 11. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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Aby nie powtórzyła sio historia z mandatami
Powiernictwo O N Z -  czy wielkiego kapitału?

Ma p o rz ąd k u  d zie n n y m  Z grom adzen ia  
O gólnego ONZ, k tó re  rozpoczęło sw e 
ob ra d y  28 bm ., z n a jd u je  się  m iędsy  in ­
n y m i w ybór cz łonków  do B a d y  P o w ie r­
niczej.
- M imo, i t  ro k  w ła śn ie  m in ą ł od  w e jśc ia  
w ty c ie  uchw alonego  w S an  P ra a c isk o  
S ta tu tu  ONZ, R a d a  P o w iern icz a  je s t 
jed y n y m  o rg a n em  N arodów  Zjednoczo--. 
nych , k tó ry  is tn ie je  — j a k  d o tąd  — ty lko  
n a  p ap ie rze .
t Czym m a . s tad  się  R a d a  P o w iern icz a  
i  dlaczego po d i iś  dz ień  n ie  rozpoczęła 
sw ej d z ja ła ln ó śc i ? '

W  p ew n y m  sensie  R a d a  P ow iern icza  
s tać  s ię  w in n a  k o n ty n u a c ją  i rozszerze­
n iem  sy stem u  m an d a to w eg o  L ig i N aro ­
dów  i jego  —  rzecz o cz y w ista  — u dosko­
n alen iem .

S ta tu t  L ig i N arodów * 1 p rz e w id y w a ł spe­
c ja ln e  z a rz ą d z e n ia  a d m in is tra c y jn e  d la 
„k o lo n ii i obszarów ", k tó re  w n astęp s tw ie  
p ierw szej w o jny  św ia to w e j p rz es ta ły  

I f iM p a d a ć  po d  zw ie rzchność  p a ń s tw , pod 
k tó ry c h  w ład z ą  zn a jd o w ały  s ię  do chw ili 
k w e j . k lęsk i, a  s ą  zam ieszkałe  przez n a ­
rody , k tó re  n iezdo lne  s ą  jeszcze do s a ­
m odzielnego  lo d z e n ia  się.

W  ty m  try b ie  m an d a te m  (było ic h  trzy  
'jKKlzaje, n az w an e : A, B; Ć) objęte zostały 

ko lon ie po k o n an e j Rzeszy W ilhelm pw - 
skiej i obszary  b. im p e riu m  O ttom ań- 
sk iego . M an d a ta riu sze  m ieli obow iązek ' 
opieki n a d  ty m i te ry to r ia m i —  z ra m ie ­
n ia  Ligi N arodów  m ieli obow iązek  p rzy ­
go tow yw an ia  sw y ch  „podopiecznych" do 
i iy tu  n iepodległego  (dotyczyło to  w 
p ierw szym  rzędzie m an d a tu . A , . k tó ry  
obejm ow ał np , P alestynę),.,

Ja k  w yw iązyw ali s ię  m a n d a ta riu sz e  
z tego obow iązku, w iem y n ajlep ie j! M an­
d aty  w d u że j m ie rz e  s ta ły  się  o bsza ram i 
su w e ren n y m i p a ń s tw  m a n d a ta riu sz y , 
sp ra w o zd a n ia  z przeb iegu  op iek i n a  po­
siedzen iach  L ig i N arodów  b y ły  • w ciąż 
rzadsze i k ró tsze , a  .te reny  m an d a to w e  
n ie jed n o k ro tn ie  s ta w a ły  s ię  p lace d ’ar- 
m e, ja k  np . P a le s ty n a  — d la  ro z g ry ­
w ek w ielk iej p o lity k i im p eria lis ty czn e j. 

' T en  n ied o sk o n a ły  s ta n  rzeczy zm usił 
tw órców  S ta tu tu  ONZ do Obszernego za ­
jęc ia  się ty m  p rob lem em : 

u-» „C złonkow ie O rgan izac ji N arodów  
Zjednoczonych, k tó rz y  ponoszą  lu b  
p rz y jm u ją  na s ieb ie  odpow iedzial­
ność za rządzen ie  te ry to ria m i, kió- 

?' rycb  n a ro d y  n ie  o s iąg n ęły  jeszcze 
zupełnego sam o rz ąd u , u z n a ją  tę  za- 

r - sad ę , że in te re sy  ludności ty ch  tery- 
‘ to riów  są  p ierw szorzędne, ja k o  d ług  

św ięty , p rz y jm u ją  zo bow iązan ia m a- 
. k sy m aln ie  p t j y c t ś i i a ć  „się do dobro- 

. b y tu  ludności i ty ch  te ry to n 5 w ‘”w  rA- 
• m ach  -  sy s tem u  ' m iędzynarodow ego 

poko ju  i b ez p iecz eń s tw a ..  .*. (Roz- 
i}  d z ia ł XI, a r t.  73 S ta tu tu . T łum acze­

n ie  p ro ł. P e re tie tk o w icża  w  „K odek­
sie P olitycznym ").

' Dla re a lizac ji ta j i  Innych  jeszcze n ie 
m nie jv p ięk n leH srzm iący ch  d ek la rac ji, u 1 
tw orzony zosta je  m iędzynarodow y sy ­
stem  pow iern iczy  (Rozdział X II), przy 
czym  obejm uję  o n -n ie  sam e ty lko  teren y  

; m an d a to w e, lecz rów nież te ry to r ia  dohrą- 
■ w olnie w łączone w. sy s te m  pow ierniczy

przeć p a ń s tw a  odpow iedzialne za  Ich z a ­
rząd .

Zdaw ałoby się, t e  cy tow ane i szereg  
in n y ch  .a r ty k u łó w , dotyczących  isto ty  
p ro c ed u ry  pow iern ic tw a, R id y  p o w ie r­
n iczej i je j w ew nętrznej- p rocedury , jak  
rów nież proeed ijry  z a w ie ra n ia  um ów  po­
w iern iczych , d a ły  p e łn ą  m ożność za jęcia 
się  8prawą_h& rodĄ w „niesam orządnych", 
n a . , k tó ry ę h _ ziemi; d z iś^n .ie jed n o k ro tn ie  
.krew,’ s ię 'lę jś y 'v;

A le’ a h t A nglia  h ie  w spom ina o p rze­
k az an iu  ń p . P a le s ty n y  pod opiekę Rady 
Po.w iejniezej,'~  j a k o  m a n d a ta riu sz  tęgo 
obszaru , an i Hol and  i a n ie kw ap i się  z ża-

PARYŻ (PAP). 25 bm.votwarty 
został w  Paryżu międzynarodowy 
kongres prawników pod. przewod­
nictwem j delegata fądzięckiego, 
członka A kadęm ii, NjćLyk, Strpkpwi-
ę z a . ........  ........ /I ł  i„

Strokowicz "wezwał ijczęstntków  
kongresu do w szczęcia generalnej 
dyskusji i w  sprawie zbrodni \ hitle­
rowskich przeciwko > ludzkości.

W  pierwszym dniu obrad wystą­
pił z przemówieniem m. in. prokura­
tor Jerzy Sawicki, który zajął się 
działalnością óddziąłpw : podziem-

2a kontynuowanie działalności 
Hitlerjugend —  

rozwiązanie organizacji
/-/LONDYN. (PAP) Jak donosi agencja 

Reutera, w prowincji Wurtenberg Baden 
rozwiązano na mocy zarządzenia miej­
scowych amerykańskich władz wojsko­
wych organizację „Shwabishe Volks- 
jugend", liczącą 3 tysiące członków."

.Jędnym z motywów tego zarządzenia 
było niepodporządkowywanie się wspo­
mnianej organizacji zakazowi uprawia- 

- nia działalności politycznej? Śledztwo 
wykazało, że organizacja ta dążyła-do 
werbowania do swych szeregów b. człon 
ków Hitlerjugend. *

U) k i l k u  w ie r s z a c h

NOW Y JOJR.K’., Zastępca ministra spraw 
Zagranicznych, Achsoti podpisały umowę z re­
publiką Kolumbii, na podstawie której misja 
wojskowa USA przeszkoli wojenną marynar­
k ę  Kolumbii.

PRAGA. Sąd ludowcy w Litomierzycach wy­
dał wyrok skazujący 43 letniego A. Jokla by­
łego komendanta twierdzy j obozu w Tereźinie 
ua karę śmierci przez powieszenie.

Wyrok został wykonany.
WASZYNGTON. Ambasada hiszpańska w 

Waszyngtonie ogłosiła notę protestującą prze­
ciwko niektórym zdaniom mowy Trygve Lie, 
który wyraźnie potępił rząd gen. Franco. 

s FORT MAINE (Indiana). „Propaganda anty­
komunistyczna jest i sposobem, jakim posługuje 
się reakcja, by atakować politykę Rooserelta
i, Wallece’a“ — oświadczył Browder były se­
kretarz^ partii komunistycznej, Browder dodał
iż „Hitler doszedł do władzy dzięki temu, ż i 
ciągle wymachiwał czerwonym straszakiem".

RZYM. Reth Ńicolussi, przewodniczący Ligi 
Górnej Adygi podał się do dymisji.
? Nkolusi nie chce stać na przeszkodzie przy­

szłym rokowaniom, które mają się odbyć 
wkrótce między rządem włoskim, a  obywatela­
mi Górnej Adygi w sprawie autonomii tej pro- 
wincji.

RZYM. Donoszą o nowym skoncentrowa­
niu się partyzantów włoskich w yaltelłina i do­
linie Ossola. Partyzanci należą do ruchu oporu, 
kierowanego przez komendanta Selva.

p roponow an iem  u k ła d u  pow ierniczego 
,w sp ra w ie  Indonezji (byłoby to  zresztą 
połow iczne ty lko  za ła tw ien ie  tego p ro ­
b lem u, w obez ż ą d a n ia  pełne j n iepod le­
głości p rzez Indónezyjczyków )j "nie k w a­
pi Się z resz tą  żadne p ań stw o  ko lonialne, 
oprócz F ra n c ji , k tó ra  p ro p o n u je  Układ 
w sp ra w ie : Togo, K a m e ru n u  i T& nganiki.

W  tym  s tą p ie  ^rzeczy oczyw iście j Uc 
dziw nego, t e  R hda P ow iern icka po  dziś 
n z te ń  m e  p o w a ta ła . T e re n y /K tó ra  w grę 
.w e h o d zafc r p o zo sta ją  n a  ra z ie  pod opie­
k ą  „pów lefn iezą"  w ielk iego  'k a p i ta łu  
p rzem y sło w ego.

R udo lf Lessel.

Otwarcie międzynarodowego 
kongresu prawników

nych-przeciwko armii hitlerowskiej 
w  okrasie okupacji. Przedstawiciel 
Związku Radzieckiego podkreślił 
zdecydowaną wolę narodów, ukara­
nia napastników nazistowskich i fa­
szystowskich, ostrzegąjąc,. iż w przy­
szłości wszystkich tych, którzy 
przygotowują wojnę, oczekuje szu­
bienica.

Dęlegat Jugosławii stwierdził, iż 
przestępcy wojenni ukrywają się 
nadal yf pęwnych państwach, z któ­
rych w in ni: być w  jak najszybszym  
czasie wydani odpowiednim wła­
dzom.

Jedyny sposób na Anglików
Głodówka aż do śmierci na progu ministertwa Indii

LON DYN.'Indyjski patriota Knszna .Kumar 
Czatterdzi gotów umrzeć na progu brytyj- 
skiego ministerstwa dla .Indii w imię całkowitej 
niepodległości Indii.

W Uątach rozesłanych do premiera Attlee, 
ministra dla Indii Fatnićk-Lawrence, sir Staf- 
forda Crips’a wicekróla Indii Wawell’a i do 
G. B. Shaw’a zawiadamia, żę w dniu 31 paź­
dziernika 1946 r. o północy rozpoczyna w 
Londonie głodówkę aż do’ śmierci, jeżeli rząd 
brytyjski me ogłosi natychmiast pełnej niepod­
ległości Indii. Kopie listów zostały h|*Wł«Ołf! 
pocztą ^OtnicZę^^łMkbatińy'' Ghandi’ego,/ do 
Pandit Mohainmed 1 X Jr'D 0nSłii T oidfe’ .JttiąziUł? 
mańskiego premiera "Bengału H. S .Sułfra- 
wardy.

Dwudziestosiedmioletni brahmin z Kalkuty, 
Czatterdzi, poprzysiągł umrzęć śmiercią giodo; 
wą jeśli -aM iSm yM si nie ogtóą cąlkoyjiiej 
i natychmiastowej niepodległości Indii, oraz nie 
powstrzyma brytyjskich wdjsk i u^irniijtów 
od „podsycania zbiorowych rozruchów".

Czatterdzi zdecydował się umrzeĆ Sr Lcmdy-

nie, gdyż w Indiach umiera niespostrzeżeoie ty­
siące patriotów za wolność, a jego śmierć w 
Londynie nie może być nie dostrzeżona. Jeśli 
to jest konieczne umrze na progu ministerstwa 
Indii W Londynie. . 1

Czatterdzi ubrany w samodziałowy hinduski 
strój narodowy przyniósł flagę Indii na paryską 
konferencję, występując w obronie praw H*>- 
dusów.

Zniszczenia bazy 
łodzi podwodnych w Kilanii
PARYŻ. Olbrzymia baza łudzi 

podwodńyćh W Kilonii została i—  
jak donosi agencja France P r e s s e L -  
wysadzona w powietrze. Instalacje 
betonowe znajdowały się na obsza­
rze 200 m długości i 60 m  -szeroko­
ści , a ~ do zn iszczen ia-ich  zużyto 
fT Y S h Y S S fen S łó # ^^  w y b u C ijo w ^ K " .

Sezon wyborczy w Europie
Dziś idą  do urn Bułgarzy

SOFIA. W Bułgarii czynione są oetatnie 
przygotowani® przedwyborcze do Zgromadze­
ni* Konstytucyjnego (Wełikio Narodno-Sbhra- 
nje). W miastach i wsiach odbywają się ze­
brania i wiece, które zwoływać może każdy 
obywatel, be® specjalnego pozwolenńa władz. 
Opozycja korzysta z tych samych praW;

Front Ojczyźniany, występujący w wybo­
rach w jednym bloku, walczy, o zdobycie wy- 
borców, wyjaśnia jąć, że cały naród i  feraj- 
potrżebują konstytucji w duchu nowych cza­
sów.

Opozyc ja stoi na stanowisku pozostawienia 
starej konstytucji, zmieniając • żyłko niektóre- 
torm-iSy i nazwania' — np. krĆl na prezydent 
republiki itp. Opozycja sprzeciwiała się nad­
to  ' udzielenia prawa wyborczego wojęku i 
młodzieży. 1 , .

W sprawne polityki zagranicznej również 
istnieją różnice. Opozycja stara » ę  pod ma-* 
ską zachodniej demokracji ukryć ścięły Swój 
związek z reakcją światow-ą^ ostrze której 
skierowane jest przeciwko jedności narodów 
słowiaśsktch.

W niedzielę/ 2 7 '‘hm / do urn wyborczych 
pójdą Wszyscy obywatele bułgarscy, którzy 
]^koódiyli.i$ l a t / ’. (jL J^tÓftytU'ki6iiczyK 28 la -i 
ta, mogą"być wybierani, Pozbdwiefni Śą pra­
wa głosu ty lto  karani sądownie, pozbawień® 
praw  ebywatolskich i umysłowo chorzy. P ra­

wo wyborca* pc«4adają wszyeey obywatel* 
bea względu na płeć, relśgię i  narodowość 
Kandydatury są wysuwane przez partie  połb 
tyczne, organizacje go«podarc®e lub naukową 
oraz przez 10-ciu piśmiennych obywateli, 

Głosowania jeet osobiste i  tajme. Każdą 
partia poaiada s w ^  kolor, zatwierdzony prze* 
sąd wojewódzki. Mogą być tworzone bloki 
i koaiićje.

,^ Ia czele komisji wyborczej eto ją  prezesą 
wybrani przez sąd powiatowy. Prezesi ct 
wskazują członków' biur, a  równocześnie i 
stronnictwa wyznaczają swoich pełnomocni 
ków, którzy wchodzą również do zarządu biur 
wyborczych. Kandydaci, jak  i  ich zastępcy, 
kontrolują-, aby  głosowanie odbywało się pre, 
widłowo a biorą udział przy obliczania gło> 
Sów. Podpisują oni odpowiednie protokóły^ 
każdy wyborca, k tó ry  skonstatuje nieprawi, 
dłowość w- wyborach,^ ma prawo zgłosić sprza 
ęiW, który będzie wpisany do protokółu |  
p rze lany  do sądu w o jew ódzkiej.

Jedna 'Y om fsji wyborcza przypada na 400 
głosujących. W celu dokładnej kontroli, pra» 
wo przewiduje jeszcze utworzenie specjalnych 
kontrolnych • komisji "wyborczych. W  skład 
ich wchodzą przedstawiciele każdej p artii lub 
Organizacji, jak  i  hidżde m ający znaczenie 
społeczeństwie.

PISMO FRANCUSKIE DOMAGA SIĘ

francusko-polskiego sojuszu wojskowego
PARYŻ (PAP). Pismo „Franco 

d’abord“, zamieściło artykuł pt. 
.iW atny czynnik stabilizacji 2 uro- 
py“, w  którym czytamy między in.: 
„Śoj'usż wojskowy ’ 1 >o1 śko-*adziecki 
stwSfia* źajpor  ̂ przeciwko możliwo­
ści odbudowy potęgi niemieckiej: i 
i uzupełnia w wydatny sposób nasze 
bezpieczeństwo nad Renem. Stwarza 
on najlepsze warunki dla zawarcia

przymierza w ojskowego polsko-fran- 
etiskiegd, co jest dla nas sprawą 
pierwszorzędnej wagi. Granica no* 
wej Polski, dogodna z punktu widze­
nia strategicznego, potencjał gospo* 
darczy Polski współczesnej, a prze­
de wszystkim" sojusz polsko-radziec-i 
ki są zasadniczymi gwarantami 
trwałości przymierza z Polską".

Zasady nowej francuskiej 
ordynacji wyborczej

PARYŻ (PAP). W  ordynacji Wy- 
bólcze], która obowiązywać będzie 
podczas głosowania do Zgromadze­
nia Narodowego w  dniu 10 listopa­
da, wprowadzono pewną inowację., 
która daje wyborcom większą swo­
bodę.

Według dotychczasowego syste- 
mu, wyborcy mogli głosować tylko

‘ S^dżiowie pracują na trzy zmiany

S zu b ie n ice  w  N o r y m b e r d z e nie beda- próżnowały
Juz czekają w długiej kolejce:

Naczelny prokurator Stanów Zjednoczonych Talford Taylor zakomunikował, te  w; 
najbliższym czasie'p rzed  sądem w Norymberdze odbędzie ąię sprla nowych procesów 
przeciwko zbrodniarzom niemieckim.

W  gmachu Trybunału M iędzynarodowego będzie urzędował obecnie wyłącznie 
Trybunał Amerykański, rozpatiując sprawy we własnym zakresie.

Przede wszystkim rozpoczęła się rozpraw a przeciwko 23 lekarzom niemieckim, a  w 
najbliższych dniach w Norymberdze 1 okolicznych m iastach rozpoczną się dalsze pro­
cesy przeciwko wybitnym przedstawicielom niemieckiego rządu, parUi, armii i prze­
m ysłu, . j _________________

•  GUDERIAN
•  BRAUCHITSCH
•  KRUPP
•  MILCH i in.

W ielka ilość przygotow ywanych proce 
sów zmusza sędziów amerykańskich do pra­
cy poza godzinami urzędowymi.
. NORYMBERGA (Z A P ) .Ż  gmachu Trybu-1 
nału Międzynarodowego zdjęto flaga.: b ry ty j­
ską, francuską i sowiecką, zostawiając ame­
rykańską, która zapowiada nowy proces, Tym 
razem na ławie oskarżonych zasiądzie 23 teka- 
rzy hitlerowskich, którzy dokonywali zbrod­
niczych. eksperymentów na żywych ludziach, 
więźniach obozów koncentracyjnych. O itorej 
główni sędzioMę Ihybunałtf przybyli już do1 
Norymbergi.

Komisja złożona z trzech członków, k tóra' 
miała zająć się zbadaniem okoliczności samo­
bójstw a Goeringa, ukończyła śledztwo i jego’ 
wyniki przekazała sojuszniczej Radzie Kon­
trolnej. '

W  piątek wieczorem sąd V Norymberdze 
przystąpił’ do odczytania aktu oskarżenia 
23 zbrodniczych lekarzy.

W śród oskarżonych znajduje się dawny 
lekarz osobisty Hitlera, dr Karl Brandt, da; 
l e j ' Wolfram Sievers, kierow nik '• „doświad­
czeń", przeprow adzanych na żyw ych lu ­
dziach w  Dachau, kilku „rzeczoznawców" 
lotnictwa, łtd.

Na ławie oskarżonych zasiądzie również, 
i kobieta, Berta O berhausen, lekarka w o- 
bozie w  RazensbrUeck — pod zarzutom u- 
działu w eksperym entach wiwisekcji na -lu­
dziach.

DALSZE PROCESY .
Ponadto w  ciągu 1947 r. stanie przed są­

dem od 250 do 300 przywódców i dygnita­
rzy i n  Rzeszy, w ybranych jako najbardziej 
typowych . spośród 2000 wielkich przestęp­
ców w ojennych,' ujawnionych dotychczas i 
znajdujących się w rękach władz am erykań­
skich i  brytyjskich.

1 W śród oskarżonych w  -przyszłych proce­
sach norym berskich znajdą się,, oprócż 
przedstawicieli medycyny, rządu 1 partii 
h itlerow skiej—  policji, przemysłu 1 świata 
finansowego.

Prokurator oświadczył, że jeżeli sale no­
rym bersk ie j? Pałacu Sprawiedliwości oka; 
załyby się niedość obszerne, procesy będą 
się odbywały również w miastach okolicz­
nych, zwłaszcza w Ratyzbonie i Bamberdze.

W  związku z procesami, będącymi w 
przygotowaniu, prokurator wspomniał o 
Tliieraćku — jest lp były minister sprawled-' 
liwości Hitlera. Mówi! również o W alte­
rze Darre i de Backim, ministrach rolnictwa, 
których proces ma się odbywać w Norymr 
berdze 1  tę  możliwie niedługo.

GENERAŁOWIE PRZED TRYBUNAŁEM
Z kół W ehrm achtu m ają stanąć-przed są­

dem: generał lotnictwa Milch, ' który był 
prawą ręką Sauckla i Speera w organizowa­
niu przymusowych dostaw sił roboczych z 
krajów  okupowanych ,dó  Rzeszy, - generał 
Guderian, szef sztabu generalnego armii lą­
dowej, generał Reinecke, szef wydziału ,0- 
gólnego niemieckiego naczelnego dowódz­
twa, któremu m.’ in.- podlegali jeńcy wojen­
ni i  sprawa propagandy hitlerowskiej w ar­
mii. Generał W arlimont, zastępca. Jodła, O- 
bt.rgruppenfuehrer SS Oswald Pohl, sżef 
sekcji: gospodarczej ŚS, którego zadaniem 
było organizowanie obozów koncentracyj­
nych i administrowanie nimi.
PRZYJDZIE CZAS NA WIELKI PRZEMYSŁ

Przechodząc do spraw przeciw wielkim 
przemysłowcom ,hitlerowskim, generał Tay­
lor cytuje nazwiska takie, jak: Thyssen, Al­
fred Krupp, jak Friedrich Flick, szef trustu 
stalowego, Schmitz i Schenzler, dwaj ma­
gnaci.firm y ’,7jE; G. Farben".

Alfred Krupp jest do dzisiaj więźniem 
władz brytyjskich, jak  zresztą większość

przyszłych oskarżonych następnych proce­
sów.
, Generał Taylor podkreślił, że jakkolwiek 
wsżysćy ‘23 przestępcy, którzy teraz mają 
stanąć przed sądom, zostali ujęci wyłącznie 
przez władze angielskie i amerykańskie, to 
jednak udział przedstawicieli dwu pozosta­
łych włądz okupacyjnych w tych sprawach 
t o t l j p f  bynajm niej — w myśfcjpecjalnego 
regulaminu — wykluczony.

SCHACHT JUŻ ROM TRUDNOŚCI
Jak oświadczył jeden z dobrze poinformo­

wanych obserwatorów w Pałacu Sprawie­
dliwości, uniewinniony Schaęht nie omiesz­
ka czynić wiele trudności przy opracowaniu 
prócesów przeciw ciężkiemu przemysłowi i 
w ielkiej fittansjerze hitlerowskiej, gdy d o j­
dzie do procesu w styczniu 1947 roku.

W  czasie między procesem lekarzy a pro­
cesem przemysłowców, gen. Taylor przewi­
duje jeszcze dwa procesy, co do których 
odmówił bliższych informacji
PRZED TRYBUNAŁEM MIĘDZYNARODO­

WYM
Przed Trybunałem Międzynarodowym w 

Norymberdze m ają stanąć: marszałek Brau- 
chitsch, naczelny dowódca wo|sk lądowych 
w napaści na Polskę w 1939 r., naczelny 
komendant armii niemieckiej do chwili ka­
pitulacji Stalingradu, dr Hans Heinrich Lam- 
mers, sekretarz kancelarii Rzeszów Otto 
Meissner, sekretarz prezydium /rady tnini- 

. z.a“ f®ny współpracownik j p e r a  i 
Otto Dietrich, szef działu prasow egow  mini­
sterstwie propagandy Goebbelsa.

Poza tym.wymieniane są następujące na­
zwiska: marszałek Haider, szef sztabu gene­
ralnego Wehrmachtu, Bayer, zastępccO ber- 
grupenfuehrera SS, Erich K och komisarz 
Rzeszy na Ukrainie okupowanej, dr Stuckart 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw we­
wnętrznych i Schlegetberger, sekretarz Tto-

na listy, a nie mogli zmieniać kolej­
ności ńaZwisk wypisanych na tyci 
listach,

Według obowiązującej obecnie  ̂
ustawy wyborczej, każdy z głosują-] 
cych ma prawo na marginesie przy, 
nazwisku kandydata, w ypisać koleje 
ny numer. Komplikuje to obliczani?] 
toyników wyborów, gdyż najpier^j 
trzeba obliczyć-jedcie listy w  danym 
okręgu otrzymały w iększość, a na­
stępnie ustalić jacy kandydaci. da­
nej listy otrzymali największą ilość 
głosów. Jednakże Zgromadzenie] 
Konstytucyjne zdecydowało się na 
wprowadzenie tego systemu, ponie­
waż daje on wielką swobodę wybo­
ru głosującym.

Now y r z ą d
w Indiach

PARYŻ. Agencja France Press? 
donosi t  N ew  Delhi, że Pandit Neh- 
ru Zachowuje stanowisko premierą 
i ministra spraw zagranicznych v 
nowym rządzie, w  skład któreg| 
weszło również 5 członków z Ligi 
Muzułmańskiej.

Otrzymali oni następujące teki:: 
minister finansów — Nabdelihaffiij 
handlu —- Rajachinfrige, komunifcd 
cji — Rabderichta, zdrowia — Rajebś 
drelichan i przemysłu^ —  Makei. - ij

Lewica włoska pałrzy trzeźwo 
oa warnnki traktatn pokojowego

RZYM, Żebranie grupy parlamentarnj-i 
włoskiej partii demokratyczno-chrześcij*!! 
sklej wypówiedżt&ło się za odrzuceuW  
ti akta tu pokojowego w jego obecnej fonnie
* następujących powodów: 1 . motyw wR", 
dZjUaródbWy! trśk ta t nie uwzględnia W6" 
resów ogólnego pokoju światowego, a Wił*] 
Poświęcenie Włoch byłoby bezcelowe ijf^ j 
pożytecznej 2 . motyw najódów y: Wladfl 
zostają zmniejszone i osłabione.
• .Dziennik „Memento", kom entując deklM

Aaspęriego wobec grupy parlameSJ
ta m ej partii demokratyczno-chrześcijańskieii
przeciwstawia punkt widzenia liberalnymi 
monarchistów , i ąualunąiiistów, orientują 
cyt* 'się W Kierunku nieakceptowania iflfl 
» tu  pokojowego opinii partii lewi'0! 
WYm», które uważają tego rodzaju odmo^u 
“  9?,st tea tra lny . j bezpłodny, a mogą® 

l*1f, tragiczne skutki.
D ziennik' uważa trak tat dla W łoch za m  

sprawiedliwy, Jednak twierdzi, że s W M  
nalśży przyjmować, z zimną krw ią i « alS  
mem. „Momente" przypomina, że naród I I  
miecki został doprowadzony do klęski, u1*] 
gając podszeptpm skrajngeo n a c jo n a l i ś c i  
analogicznych warunkąch po poprzedni^
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Z a c z a r o i D a n y  ś w i a t  J n d U

Mb, pólnocm-ym zachodizie Im-dii,leży na po- 
gmmiozu Afgamistanu' Waza-rist&n. Mały t-em 

1 górski k ra j nigdy nie uamał panow ania Angli- 
ków. Stałe panują w nim zamieszki, których 
stłumienie sprawia Anglikom wiele trudności. 
Ma czele ruchu powstańczego stoi tajemnicza 
postać zwana fakirem  z Ippć.

NIESPOKOJNE MIASTO — PASZAWAR 
N ajhardziej niespokojnym, miastem Indii

W latach 1919, 1920 " Szczepy 'Waizimetamu 
sześćset ratey atakowały placówki angielskie 
zadając im dotkliwe straty .

W Odpowiedzi na to  ówczesny wicekról lo rd  
Chelmsford ogłosił,' że Anglia nie poprzestanie 
na rabezpieCćieońiii gramie te g ó , lsiraju^ ale 
'pd|Śfeóz’?1kidow9 ' dióg, f  goś^ódkrez^ eksploa­
tac ję pdddai kontroli admini-
etracji brytyjskiej. ' |

Gdy rząd angielski przystąpił do realizacji

ebowmeg© do drogiego, aby uzupełnili swe 
wykształcenie diuchotro-ipeligijne. Po ginach 
włóczyło się wielu takich wędrowców, którzy 
byli jedynym bodajże czyraniklom cementują­
cym poszczególne plem ibna,, gdyż dzięki delt 
działalności powstała wśród Atrydów p artia  
zjednoczenia wszystkich: szczepów, zwana
Beriszta.

.... Jednym  ..z j e j  . najgorętszych wyznawców 
był ̂ Ui- N  aggar, k tó ry  zaniósł-do W azaristanii 
hasło, że walkę z Anglikami 'muszę podjęć 
wszystkie szczepy razem. Naukę swoją głosił 
w  małej wiosce Ippi, •*-’3**o • ailŁ ’t  spróWuóś® 
fizyczna prędko skupiły wokół hiego masy 
zwolenników. -

MIGDAŁOWE BURNUSY 
, Ali poubierał ich w jednakowe migdałowe 
burnusy, dz ięk i, którym człowiek staw ał się 
prawie niewidzialny w tę-rśnie i  zorganizował 
w  małe oddzżałki konne. Oddziałki te zaska­
kiw ały na swych małych konikach placówki 
augielskić', paraliżując wseólkie próby poważ­
niejszej kontrakcji zdumiewającą szybkością 
ruchów i  bezustannym przenoszenie^ się z 
nńejbća na' miejsce.

Członkowie ich  prowadziłł iście spartański 
-tryb życia. Wyrzekali się naw et tych nielicz­
nych wygód, jak ie mogliby znaleźć w nie-, 
gościnnych górach i  żywili się wyłącznie su-: 
rową straw ą. Przykład ich podziałał zachęca­
jąco n a  innych. Wpływ starszych, spokojniej­
szych naczelników; szczepów zmalał całkowi­
cie. Coraz więcej ochotników zasilało oddziały 
tajemniczego fa k ira  z  Ippi. ":

. WOLNA REPU BLIKA IN DYJSKA 
Do prawdziwego powstania doszło w mo­

mencie, kjędy Anglicy przystąpili do bwięwy

gościńca przez dolinę, rzeki K aisera,. najbar-, 
dziej .niespokojną częśó W azaristanu. Nit przy­
gotowania do budowy Ali’ Ńagga-r odpowie­
dział odezwą do szczepów, aby zjednoczyły' 
się, przepędziły Anglików . ,-i proklamowały 
Wolhę republikę. :■ i

W  ’ciężkiej i  krwawej'W alce, do k tórej po- : 
dorwała , aziristanów . adezw a,,. zwyciężyli i
ostatecznie \  ńglięy, ale wdzieranie się w  pó-i 
zostający pod Wpływami ̂ le jg e  N aggara db»|

szar musieli opłacić ciężkimi stratam i. W  koń­
c u  dotarli do Ippi.

Obsadzili i  przetrząsnęli dom fak ira , jego 
samego jednak już nie znaleźli. M ieszkańcy 
wioski tw ierdzili, że już przed tym  zginął, 
inni natom iast utrzymywali, że lew W azari­
stanu leży chory w  jednej z jask iń  górskich 
nad potokiem Szaktu i  stam tąd k ieru je ope- 
racjam i swoich bojowników.

Wa l k a  t r w a

■ Anglicy nie zrezygnowali z poszukiwań swe­
go wroga. .Bomby zrzucane z tic h  samolotów 
przełamały wreszcie opór powstańców, oporno- 
wanó najdziksze zakam arki gór, N igdzie jed< 
nakże, pomimo najstaranniejszych poszuki­
wań, ńie natrafiono n ą  ślad Alego Naggara* 
Śmiertelny w róg Anglików przopadł°Kez wie­
ści i  nie odnalazł  Się. mimo krociowej nagro­
dy, wyznaczonej za jego głowę.

W ypłynął dopiero teraz. O statnia w ojna nie 
przyniosła ludowi indyjskiemu wolności. Ale 
teraz jednakże nie chce on już dłużej znosić 
poniżenia i  coraz ostrzej w ystępuje prze­
ciwko swym ciemięzcom.

' Niedostępne góry W azaristanu ożyły pierw- 
sze. Pó wioskach i  siołach rozeszła się wieść, 
że, fa k ir z Ippi zno-wu pojawił się w  górach 
i że zb ie ra swych wojowników, by znów po- , 
prowadzić ich do walki z ciemięzcą. :

W alka trwa. J A. T.
Jak cień zjawia się w górskich wioskach i siołach tajemniczy fakir z Ippi i  znów 

zbiera swych wojowników do walki z ciemięzcą.

Raz po raz wyruszały karne ekspedycje do walki z wolnymi synami Indii.

Paszawar, k tóry  spełnia rolę punktu wę­
złowego dla handlu z A zją Centralną.

Tu właśnie urodził się AM Naggatr — syn 
ubogiego wyplatacza mat.

- Gdy dorósł da la t  młodzieńczych ojciec prze­
znaczył go na. -tragarza, -  ja k o -ż e  młody sói- 
braym przewyższał wszystkich swoich rówieś­
ników wzrostem i  siłą. Potężny młodzian, 
którego jedyną zaletą zdawała się być spraw­
ność mięśni, posiadał jednak inne- jeszcze 

gtdolnośei, których się p ie doipyśląli jego ko- 
I fedzy." Zgięty pod’ brzemieniem prJenpszóńyćh 
"ciężarów, myślał. Myślał wolno, lecz nieustan­

nie.

PIERW SZE BUNTY WAZIRÓW 

f; A powodów do myślenia było pod dostat- 
: łęictn-. Wojną światowa .wniosła.do,Indii n ie ­

pokój.
BtSżczepy górskich Waarrów, którzy nad gira- 
|# ieą afgąńską .żyli w ubóstwie, -lecz swobod-. 
i.sie, zaczęły się burzyć. W roku 1917 podnio­

sły nawet otw arty bunt, którego uśmierzenie 
i. sprawiło Anglikom wiele trudności;'v ; 
E lllón ioc wojny Me przyniósł uspokojenia.

tych planów Aji N aggar zdecydował złączyć 
swój los z losem walczących O, wolność szcze­
pów, których dumę ż umiłowanie wolności 
chciano złamać choćby ze względu na wpływ, 
jak i w alka ich w yyierała na cały ru c h n ie ­
podległościowy Indii, przedgangespwych.

ŻELAZNY PIERŚCIEŃ 
Anglicy energicznie zajęli się realizacją 

swoich pogróżek. Wybudowali przeszło 1.000 
km nowych dlróg żelaznych, pobudowali go- - 

, fpjńęg_sd ęgąjące jak . m acki polipa w głąb kra- 
"ju gór. W  okolicach, do których docierali 
dawniej tylko w czasie wypraw wojennych 
zakładali teraz obozy warowne i  wojskowe 
garnizony. >

Ale z każdą wykończoną milą gościńca, z> 
każdym kilometrem świeżo położonego toru 
kolejowego wzrastał opór g ó ra li W końcu 

dcgzło do tęgo, żs-trae-ba. było pały. kraj oto-, 
czyć żelaznym .pierścieniem wojsk, które gro­
ziły całkowitym zdławieniem ruchu woiuo- 

! ściowego.

A LI NAGGAR NA WIDOWNI 
W tedy właśnie na widowni ukazał się Ali 

Naggar. .Dotychczas wędrował .od jednego .du-

ALI NAGGAR - tajemniczy fakir z Ippi
nie spocznie dopóki w Indiach będą rządzić Anglicy

WARSZAWA „Dni Polskie** w Danii przy­
gotowywane są na 6 — 8 listopada z myślą o 
Wzmocnieniu węzłów współpracy i przyjaźni, 
łączących oba -narody bliskie sobie sąsiedztwem 

Ifei&tyckiin. Dni te będą poświęcone także re- 
dnej pomocy, jaką ludności polskiej niesie Da-' 
wa, kraj, który ciężko ucierpiał od hiemicc- 

, Łiego barbarzyństwa. .
Duńczycy wybrali najmniei efektowną, hu- 

tnanitarną formę ratowania ludności w Polsce 
pomoc dla dzieci i chorych na najbardziej’ 

^Zniszczonych obszarach wsi i. małych miaste- 
Jęzek. To też w Warszawie i w większych cen- ‘ 
;,ttach Polski mało wie' sfe o akcji duńskiej. :

„RATUJMY DZIECI**
Niespełna rok teiłiu zawitały do Gdańska eki 

^  Duńskiego Czerwonego Krzyża i Duńskiego 
Oddziału Międzynarodowego Towarzystwa „Ra- 

*; bijmy Dzieci**, Obecnie w bazie pomocy duń*
' Jiej w Gdańsku pracuje 20 Duńczyków1 i 30 
Polaków.

fc tym najbliższym, bałtyckim posterunku 
rfnńskie instytucje pomocy, zorganizowały prze* 
Pfe wszystkim dożywianie dzieci. Óbecńię Wszy*: 
| 8tkie dzieci polskie W Gdańsku 8-10 ' tys. j 
| t e c i  w szkołach —' otrzymują codziennie po 
|dwa ciepłe posiłki.

Otwarto dla dzieci i młodzieży polskiej sta 
Bj? Rentgenologiczną oraz klinikę dentystycz­
ną Stworzono powszechną przychodnię iekar- 
*1. którą obsługuje 250 — 300 pacjentów

H M h ie . Dla szpitali polskich i dla chorych. ■ 
Wychodzących z kliniki, dostarczane są stale 

&hwencje w postaci żywńóści, przywożonej z j 
P<u>ii.

NA MAZURACH
-Gdańska Duńczycy rozszerzyli,-.stopniowo': 

sw? akcję w głąb kraju. Posunęli się do Oetru- 
f c -  gdzie dożywiają 5.000 dzieci i gdzie stwó- 
H 2Wi Stację Opieki nad Matką i Dzieckiem oraz

D U Ń C Z Y C Y żywią

O czym powinno wiedzieć 
polskie społeczeństwo

leczą

kursy , dla matek, oczywiście z udziałem pol­
skich pielęgniarek i higienistek. 1

Dla wynędzniałej ludności polskiej na Porno* 
rzii Wschodnim pomoc duńska okazała się 
prawdziwym ratunkiem: na wiadomość o do­
żywianiu dzieci szkolnych, frekwencja w szko­
łach wzrosła o 40%.

ZBURZONY MAKÓW—OŚRODKIEM AKCJI
Następne posunięcie duńskich lekarzy i ży­

wicieli skierowało się w stronę Makowa i Pub 
tuska — do krainy Kurpiów. Nie; zraziły Duń­
czyków. trudności komunikacyjne na tym strasz­
liwie zniszczonym,, często. hezdrożnym, tere-

Maków, w którym nie ma jednego naprawdę 
całego domu, stał się ośrodkiem akcji, obej­
mującej około 45.000 osób. Wszyscy mieszkań­
cy Makowa, dzieci i dorośli, otrzymują od 
misji duńskiej codzienną rację żywnościową: 
50 gr. tłuszczu, 50 gr. sera i ćwierć litra dó- 
skonałego mleka. Takie same racje otrzymują 
mieszkańcy jeszcze nieodminowanych terenów 
okolicznych. Dojazd do tych wiosek jest- nieby­
wale ciężki.

LEKARZE POLSCY MNIEJ OFIARNI
2 W Makowie pracują jedyni na cały teren 
lekarze duńscy, lekarka i lekarz, którzy przyj-

[ mują dziennie ponad 100 pacjentów ż Makowa 
i |  okolicy. Dotychczas nie znaleźli się lekarze 
polscy, którzy poświęciliby się pracy na tych 
.terenach,.. * <

Chorzy, którzy potrzebują leczenia szpital­
nego, wysyłani są do Ciechanowa. Misja duń­
ska opłaca ich pohyt w szpitalu — duńskimi 
dostawami żywności.' ..

AKCJA W CAŁEJ POLSCE

W. -najbliższym czasie ma być stworzony no­
wy ośrodek duński na Kurpiach — w Ostrołę 
ce. Będzie to placówka Duńskiego Towarzyst­
wa Miłośników Pokoju.

To samo towarzystwo duńskie załó żyło już 
bazę swej działalności humanitarnej w Stopni- 
cy, w woj. kieleckim, w kraiuić, w której nie 
ma dróg; a'W wielu miejscowościach nić, ma i 
studzien, ó-osobowa misja T,ow. Przyjaciół Po­
koju prowadzi dożywianie 4.000 osób dziennie 
oraz udziela opieki lekarskiej.
- Niebawem otwarty będzie nowy ośrodek- w 
postaci Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w Sosnowcu. . Pomoc jest obliczona na 3.SÓf) 
dzieci i  d la ' E5Ó0 matek: ciężarnych; dla ktox 
rych prowadzona' będzie poradnia. Organizu 
jąc te nowe. placówki, Duńczycy pragną okazać 
swą wdżięCznosć dla górników polskich, wydo­
bywających węgiel, tak cenny dla Danii.

ratują
Plannje się również, staraniem instytucji 

duńskich,, wysyłanie . chorych dzieci do Zako­
panego na dłuższy pobyt- I w tym wypadku 
Duńczycy będą -opłacali pobyt i leczenie .na­
szych dzieci — swoją żywnością.

ŻYWNOŚĆ — WALUTĄ DANII

A trzeba wiedzieć,' że jakkolwiek Dania je ?  
producentem znakomitych artykułów żywnoś­
ciowych — zwłaszcza nabiału, i mięsa — to 
jednak do tej pory w samej Danii istnieje 
racjonowanie żywności. Dzięki oszczędnej gos­
podarce własnej, Dania może. eksportować żyw­
ność i może przeznaczać ją także na cele huma­
nitarne.

— „Żywność jest naszą wąlutą — powie­
dział niedawno duński konsul w Polsce, Jor 
gen Mogensen — podobnie jak polską walutą 
jest węgiel. Naród duński, niespełna 4-milio- 
nowy, nie ma zasobu dewiz -3>‘ wobec tego 
płacimy żywnością i mam nadzieję, że n ie jest 
to zły sposób, i że polska ludność odnosi z te- 
go prawdziwi korzyść.

Prowadzimy akcję pomocy w Polsce, aby 
dać wyraz sżÓfćrej życzliwości dla narodu poi, 
.skiego. My, Duńczycy. Wiemy też, czym była 
okupacja niemiecka; sami ucierpieliśmy nie- 
molo.

Praca w zapądłych wsiach i ratowanie nie­

szczęśliwych odpowiada uczuciom ludzkim, hu­
manitarnym naszych lekarzy i  pielęgniarek. 'Wi­
dzimy, jak bardzo potrzebna i skuteczna jest 
ta nasza skromna pomoc. Mamy też dowody 
seredecznej współpracy ze strony władz i  spo­
łeczeństwa polskiego. Otrzymujemy wszelkie 
ułatwienia z Warszawskiego Okręgu Polskiego 
Czerwonego Krzyża i  od wojewody Rota.

WALKA Z PUSTYNIĄ

.To, czego już nie powiedział konsul Jorgen 
Mogensen — nawiasem mówiąc w doskonałej ’ 
polszczyznie, z . akcentami „starego warszawia* 
.k?"*. “” powinno być wiadome ogółowi spo- 
łeczeństwa polskiego.

Oto praca duńskich placówek pom ocy w 
Polsęe odbywa się w najcięższych warunkach, 
jakie można, sobie wyobrazić na obszarach 
zniszczonych, pozbawionych postawowych urzą­
dzeń cywilizacyjnych. Jest to walka z pustynią, 
bezdrożem, wszelkimi brakami — i z nędzą 
ludzką. W cale, „nie wesołe warunki" jak dla 
cudzoziemców.

Ale dobra wola i  prawdziwe uspołecznienie 
wiodą naszych przyjaciół duńskich | do tych 
krain spustoszenia, głodu i choroby do na pół 
żywych rodzin i wynędzniałej dzieciarni. -

Dodajmy, że wysiłek materialny, jakim Da­
nia wspomaga polskie dzieci i  chorych, Jest 
imponujący dla małego liczebnie narodu. Bud­
żet miesięczny Duńskiego Towarzystwa „Ra­
tujmy Dgieci". — dla Polski, Węgier i Austrii 
— wynosi 200.000 dolarów. Do każdej korony, 
zebranej przez społeczeństwo, rząd duński do- 
kłada drugą koronę. Tym sposobem zbierają 
się fundusze na pomoc, która w Polsce docie­
ra do najbardziej zapadłych i  wyniszczonych 
osiedli. .

Pomoc najbardziej potrzebna: żywić głod­
nych, ratować dzieci, łączyć chorych — jest 
dziełem ludu, który swe serce, siły i  wiedzę 
umie oddać na usługi cierpiącego człowieka.

n l ^ c o c Aa w s k a  ^ p ó t d z i e C n < a  ĵffjjeszkaniowatfi m i e s z k a n i o w e g o .
w  ^  W —  W -

Paszawar — rodzinne miasto fakira z Ippi najbardziej niespokojne W Indiach
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N asza an k ie ta : „CQ UTRUDNIA ODBUDOWE WROCŁAWIA"

Ćwierć miliarda złotych wynosi wkład 
kupiectwa w  odbudow e Wrocławia

Nieżyciowe zarządzenia władz miejskich uniemożliwiające podjecie dalszych inwestycyj
" Wojewódzki Związek Zrzeszeń Kupieckich we Wrocławiu jest instytucją o szerokim za- 

•ięgu. Jednoczy on blisko t t  związków kupców w terenie, z których np. wrocławski liczy 2.500 
członków.
■ Kupcy wrocławscy ponieśli w dużej mierze ciężar odbudowy wielu obiektów handlowych 
i  mieszkalnych- dlatego w naszej ankiecie zwróciliśmy się z kolei do Związku Zrzeszeń Ku­
pieckich o wypowiedzenie swojego poglądu na temat: „Co utrudnia odbudowę Wrpcławia“. , 

Na pytania nasze odpowiadał dyrektor Związku dr- Kazimierz Rakowski, autor licznych prac 
. ekonomicznych, a do niedawna przewodniczący Komisji Kontroli Społecznej Dolnośląskiej 
Rady Narodowej.

250 MILIONÓW ZŁOTYCH 
W ODBUDOWIE

—Jaki udział w odbudowie Wrocławia już 
prayjęło miejscowe kupiectwo — brzmiało 
pierwsze pytanie.

„Inicjatywa prywatna re p rez en to w a n a  
w e  W ro cław iu  przez św ia t k u p iec k i i 
rzem ieśln iczy , zdziałała bardzo dożo na 
pola odbudowy tego miasta, k tó re  m a  
w szelk ie  dane  po  tem u , aby  eie s ta ć  n a j-, 
p ięk n ie jszy m  i n a jb o g a tsz y m  z m ia s t 
po lsk ich .

N ie u ch y b ia ją c  osiąg n ięc io m  c z y n n i­
ków  P ań stw o w y c h  i  k o m u n a ln y ch  n a  tym  
po lu , s tw ierd z ić  m ożna, że ru c h  p u ls u ­
jący  dziś  n a  u licac h  W ro cław ia  i  z n a j­
d u jąc y  sw ój w y raz  w  sze reg a ch  lś n ią ­
cych w y staw  Sklepów  i p racow ni, za w ­
dzięcza s ią  in ic ja ty w ie  i  — pow iedzm y 
szczerze —< ry z y k an c tw u  p ion ierów  h a n ­
d lu , rz em io sła  i drobnego przem ysłu .

W odbudowie Wrocławia, ta k  sam o 
jak w W arszaw ie , na pierwszy ogień 
Idą zawsze sklepy i pracownie. P rezes  
Zw iązku Z rzeszeń K up ieckich  p . Józef 
W in k o w sk i oblicza, że wartość inwesty­
cji wzglądnie remontów wykonanych 
przez świat kupiecki, wynosi dla same­
go Wrocławia co najmniej 159 milionów. 
Dorzuciwszy jeszcze ze 100 milionów na 
rzemiosło 1 drobny przemysł, otrzymamy 
około ćwierć miliarda ■ złotych, jako 
wkład kupieetwa i rzemiosła w dzieło 
odbudowy Wrocławia, 

f;* > N ieste ty  od  pew nego czasu  te n  roz­
m ach  u s tą p ił zn iechęceniu  tak , że w n a j ­
b liższym  czasie należy oczekiwać raczej 
pewnego zmniejszenia Inwestycji doko­
nywanych we Wrocławiu przez kupiec­
two i  rzemiosło.

NIEUREGULOWANE STOSUNKI 
WŁASNOŚCI

Czemu należy przypisać, nastanie takiego 
„zniechęcenia" i  jakie są właściwe jejgo przy- 

v Czyny?
, N ależy n ajk a te g o ry ez n ie j podkreślić , że 

n ie  m ia ł n a  to  w p ływ u  ro z w ó j. w y p a d ­
ków  politycznych . Jes t to  ra cze j ^ l y w  
n aszy ch  rodzim ych B evinów  i ByrńeSow l

którzy od wewnątrz podważają ustabili­
zowanie sią naszego organizmu gospo­
darczego na tej ziemi.

Raz po ra z  z d a rz a ją  s ią  w y p a d k i, że 
dadze administracyjne usuwają lub za­

powiadają usunięcie kupca lub rzemieśl­
nika ze sklepu lub pracowni, którą tenże 
sobie wielkim kosztem i trudem odre­
montował, posiadając prawidłowy przy­
dział 1 umowę zakupu lokalu. K a żd y  t a ­
ki fa k t  w yw ołu je W n a s tę p s tw a c h  o wie­
le szkodliwsze wrażenie w społeczeń­
stwie, niż mowy zagranicznych mini­
strów. Je s t  to  w ręcz-sab o taż  sp ra w y , p o l­
sk ie j n a  te j ziem i.

L o ja ln ie  s tw ierd z ić  n a leży , że p rz e d s ta ­
w iciele M in is te rs tw a  Z iepi Odzyskanych! 
z ca ły ą i u ąę isk ię m  p ię tn u ją ' tą k ię  ip .ryk -i 
•tyld irm rnyrra i j n  infetan-
ćljr Jako, b ez p raw n e t  śzkoćjlftś*, a le  w id  
docznie to n ie  w ystarcza . Musiałyby być 
wprowadzone gwarancje prawne, że o ile 
ktoś otrzymał przydział lokalu, czy do-: 
mu i zawarł z Zarządem Nieruchomości 
Państwowych umowę najmu lub kupna, 
to z wyjątkiem wyroku sądowego, nikł 
jego praw nabytych nie odważy się je­
dnostronnie zmieniać.

TRUDNOŚCI ZE STRONY ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO

P oza ty m  , J e d n a k .; j e s t  jeszcze .szereg 
dalszych  przyczyn , k tó re  podcię ły  e n e r­
gię odbudow y tu te jszeg o  k u p iec tw a  i  rze­
m iosła.

N a p ierw szym  m iejscu  stoi niebywale 
wysoki podatek komunalny od lokali.

Że f in an so w a  g o sp o d ark a  we ̂ W rocła­
w iu  i w in n y ch  m ia s ta c h  pow ażnie n ie ­
dom aga,, o typa w szyscy w iem y. Ale że 
niedociągnięcia wadliwej gospodarki fi­

nansowej miejskiej mają pokrywać kup­
cy 1 rzemieślnicy za pomocą Opłaty 600% 
dodatku do czynszu, o ty m -p ia ło 's ię  M  
i ipó$J. A to  rów nież pod cin a  egzysterf* 
cję h a n d lu  i rzem iosła  i uniemożliwia 
jednym poczynienie dalszych inwestycji, 
powstrzymując innych od rozpoczęcia od­
budowy placówek handlowych w mieście.

D alej: n a  ca łym  św ięcie p .rzyjętyf je s t 
zw yczaj, uśw ięoohy  n a w e t p ra k ty k a , są-

dową, żę o ile  lo k a to r Jes t zm uszony do 
poczyn ien ia  w k ład ó w  w  re m o n t lo k alu  
w  z a stę p stw ie  w łaśc ic ie la  dom u, to  m u  
się  te  u d o k u m en to w a n e  w y d a tk i  w inno  
za liczać n a  poczet czynszu . W szędzie — 
lecz n ie  w e W rocław iu . T u ta j, cbocjaź 
w łaśn ie  lo k a to r iia  w łasn y  koszt “m usj 
n a p ra w ia ć  n a w e t  m irry , dachy , w s ta ^ ia p  
fu try n y - SUW drzw i i ńkfeą*d[g OśzkJić? ję 
w reszcie, to w szystko  n ie  zostaje p o trą , 1 
ęone z czynszu*

A że .nad' każdym  kupcem , i. rzem ieśl­
n ik iem  wisi- n ad to  groza, że choć lokal 
Sana w y rem o n tu je , to  n aw et n ie odm iesz- 
k a  p o n ies io n y ch , kosztów , bq jego lokaj 
m o że  ja jra ś  k<m*isiar‘PrzydziM lć Rh K H  
in n em u , w ięc .pczyyKSeje ęora^, m n ie j  lu ­
dzi chce się  an g a żo w a ć i przeznaczać po­
s iad an e  p ien iąd z e  n a  tern ceł.
" S ą  t i r  n ięw ą tp liw fe  pdw ą2j |e  p rzeszkó l 
d y , 'a le  po ich  u su n ięc iu  n a  pew no n ic 
n ie  s tan ę ło b y  n a  przeszkodzie, ab y  in i­
c ja ty w a  p ry w a tn a  znow u energ iczn ie  
s ta n ę ła  do dzie ła odbudow y W rocław ia .

BIUROKRATYZM  I  DOKTRYNERSTW O
Jąkie .możliwości kredytowe posiada klipie- 

ćtwó wrocławskie dla przeprowadzenia ewentu­
alnych remontów i odbudowy lokali w mieś-

W praW dzię p reźhość gospodarcza , p ra -  
® ow fi® śói^pri& m óbinW żóśe H&sżejfo ;'sppJ 
jjeczeńetwai u ja w n iła  s ię  ń a s feetala-ćh 
CMzyskflfnyćh w; rdespotjtkauyttt-; dotyOh-J 
czas stopn iu , ale żyw ym  siłom  tw órczym  
n a  D olnym  Ś lą sk u  n ie  d a je  się  na leżycie 
rozw inąć  b iu ro k ra ty zm  i  d o k try n ers tw o . 
G d y b y  n ią  ;tu,' ^ w y n ik i  ubyłyby 1 t  d u ż a  
w iększe, j

W  ’ jdziedpnię ra u d h ęp aię n ia  kredytów : 
d la  k u p iec tw a  nuć dopuszczono np . do. 
tego, a b y  k u p cy  - w rocław scy  założyli: 
w ła sn ą  łn irto w n ię  1 n ie  dopuszczono n a ­
w et do za łożen ia w łasn e j spółdzielczej 
in s ty tu c ji  k redy tow ej,
‘ | ::Wazędteie in d zie j ta k a  in ic ja ty w a  sp o t­
k a ła b y  w ę  |  go rącym  p o p a r tie m , u  Ras! 
Z w iązek  R ew izyjny  u zn a ł -ją za  „niece­
low ą". W ie;: trZebą cRyba dodaw ać, *jżei 
podobne in s ty tu c je  k u p iec k ie  przyczyni-: 
ły b y  się  w  pow ażnym  s to p n ia  do pow ­
szechnej obn iżk i cen  w e W ro c ław iu  i  n a  
ca łym  D olnym  Ś ląsku .

:s‘ T ąM e tra k to w a n ie  pow ażny eh pnlb le- 
m ów jest szkodliw e z p u n k tu  w idzen ia 
najw yższych  in tere só w  państw ow ych. Na 
uzgĆKłmerue s tan o w isk a  spóldziefezojtci 
państw ow ej i 'sp ó łd ż i^ t^ p śc i w yzw efenej, 

;■ zaw ale  będzie jesżęzoMśfaś \p o | wy'kona®śu - 
naczelnego za d an ia  państw ow ego, jak im

je s t !dzis la j za lu d n ie n ie  i  o rg a n iz ac ja  go* 
spodarcza  naszych  ziem.

M IE N IE  PO N IEM IECK IE — ŹRÓDŁEM 
FINANSOW YM

W dotychczasowych wypowiedziach w naszej 
ankiecie stwierdzono wielokrotnie, że Skarb 
Państwa nie będzie w stanie sfinansować całko­
wicie odbudowy Wrocławia. Jak zdaniem ku-' 
ptactwa można-by zorganizować zgromadzenie 
własnych funduszów dolnośląskich na ten cel?.

O czyw iście ń ie  m ożna liczyć wyłączni® 
n a  pomoc, S k arb u  P a ń s tw a . T ym  b a r­
dziej, że źródeł żyw ej gotów ki n a  cele 
odbudow y pod d o sta tk iem  je s t n a  m ie j­
sca . Byleby ty lko  je  u ru c h o m ić  i sk ie ro ­
w ać we w łaściw e łożysko, a Dolny Ś ląsk  

■ zleW roicławieąą n ą  czele, dokona sam  
d zie ją  p e łn e j '“'Iw ej re g en erac ji. •

Ź ró d ła  te  — to m ien ie  . poniem ieckie 
w rozm aite j postaci.

K o m la ja '-K o n tro li Społecznej Dolno-, 
ś ląsk ie j Rady- N arodow ej w ty m  k ie ru n ­
k u  w y raźn ie  Się w ypow iedziała w czerw ­
cu br. —- p o d k re śla jąc  zw łaszcza, że n a  
wzór . F u n d u szu  In w estycy jno  - Obroto- 
w e g o . Ziem  O dzyskanych w przem yśle, 
go tów ka u z y sk a n a  z u p ły n n ian ia  tu te j­
szego m a ją tk u  poniem ieckiego pow inna 
pó jść n a  cele odbudow y m iejscow ej.

D alej s tw ierdzić należy , że w  dziele od­
budow y n ie  pow inno być w yłączności. 
Z arów no sek to r państw ow y, ja k  u p a ń ­
stw ow iona Spółdzielczość o raz in ic ja ty ­
w a p ry w a tn a  zarów no in d y w id u a ln a , ja k  
zrzeszona, m a  -przed sobą szerokie pole 
dzię łan ja .

W rocław  po siad a  w ięcej n iż  in n e  m ia ­
s ta  ty lko  częściowo zniszczonych dom ów, 
co u ła tw ia  dzieło odbudow y. D om y te  
jed n a k  niszczeją, opuszczone i  zan ied b a­
n e  przez swego obecnego ad m in is tra to ra ,

.tj„  Z arzą d  N ieruchom ości ..M iejskich. >
P rzez b ra k  dozoru i -opieki dom y te  

s trac iły  ju ż  co n a jm n ie j 30% sw ej u ży ­
w alności w  ciągu  każdej zim y. W ym ow - 

! ń ie te  p rz e d s tW ił ń a -plenum W ojew ódz­
k iej R ady . N arodow ej d r  B lum , dyr. Izby 
P rzem ysłow o  • H andlow ej.

JEDYNA DROGA
N ależy--za tem  xo ""p ręd re j *Się starSCCf 

aby  te n  dotychczasow y dzierżaw ca p rz e­
la ł sw e no m in aln e  a  n ie  w ykonyw ane 
p ra w a  w łasnośc i ty c h  dom ów  n a  m iasta , 
n a  in s ty tu c je  użyteczności publicznej 
i  spółdzieln ie m ieszkaniow e, a rów nocze­
śnie — i to  w  szybkim  tem pie  es? by 
część- ie h ^ ro z sp rz e d a l—esobem  pryw a ■ 
tnym ,. za  n a jn iższ ą  cenę, by leby  ty lk o

F lo ta  p o lsk a  w r a c a  z Anglii
Jakie okręty będą strzec naszych brzegów

f* Wnajbliższym, czasie wracają z Anglii jed­
nostki naszej floty wojennej, która wchodziła- 
w skład Royal Navy.

Do kraju wraca tylko 6 jednostek: ORP
„Conrad", ORP „Piorun", ORP Burza"; 
ORP „Krakowiak" ORP „Ś lązak*i ORP;
„w ak".

Pozostaną w Angli jeszcze kontrtorpedowce 
ORP „Garland",' ORP „Błyskawica", okręty 

'  podwodne ORP „Sokół" i ORP „Dzik", oraz! 
9 ścigaczy. Kiedy te jednostki powrócą do Pol­
ski i czy w ogóle powrócą —» dotąd niewia­
domo.
, Po ' powrocie zwróconych nam 6 jednostek 
stan naszej floty wojennej będzie odpowiadać 
częściowo stanowi z„r. 1939.

'  ■ Jeśli ówczesna flota wojenna była niswy- 
> starczająca w stosunku do naszej ówczesnej 

granicy morskiej, to tym bardziej będzie; oie- 
, Wystarczającą dziś. W dzisiejszych naszych 

; warunkach każda jednostka jest dla nas cen.- 
k ńą,. 'Zatrzymanie jej V Anglii byłoby dla ąas 
|  olbrzymią krzywdą.
i r Największym okrętem wśród wracających 

do kraju jest krążownik ORP „Conrad", jest 
to okręt, który wszedł w skład naszej floty 
wojennej po zatopieniu w  czasie inwazji-alian­
tów w 1944 ORP „Dragona".

ORP „Conrad" jest jednostką dość starą, 
spuszczoną na wodę dnia 26  stycznia 1918 r. 
W  składzie floty . angielskiej nosił on nazwę 
HMS „Danao". 'Wyporność " jego wynosi 
4.850 ton. Uzbrojenie: 6 dział 152 mm, dział 
plot. kalibru 102 i 40 mm oraz t i  aparatów 
torpedowych 533 mm.

Kontrtorpedowiec ORP „Piorun" słynny 
ze swej wałki z „Bismarkiem" Wybudowany 
został w latach 1939^ - 1940. Wyporność jego 

 ̂ wynosi 1690 toń, uzbrojony jest w 6 dział :
: mm, 4 działa plot. 40 mjn, 8 CKM plot. i 
f aparatów torpedowych 533 mm.

Kontrtorpedowiec ORP „Burza" jest przed­
wojennym polski mokrętem, który szczęśliwie 
przetrwał Wojnę. Wybudowany został ńa za­
mówienie Polskiej Marynarki Wojennej w  
latach 19*1^ 19,32;. ^fyporńO^i jego wyąćaili 

320 ton. Uzbrojenie składa się z 4 dział 
30, njin, 2 dział plot. 40 mm. 4 ClfM plot.

6 aparatów t»rped<y|ęjjc|t•! H0 mm oraz 2 
miotaczy bomb głębinowych. , .

Kontrtorpedowiec ORP „Krakowiak" i ORP 
Śląmlf" -Są Afttafożymi jednostkami o - Wypór-'

n o k i okołó 900 ton każdy. Uzbrojone są w 
działa plot, kalibru I02 i 40 -mm, które służą 
również do ostrzeliwania -celów nawOdn-ycK* 
Używane ,ś ą  szybkie eskort* prze-
ciwlotnicze przy Jmąwojach, Są one przeka­
zane flocie polski^ z ofiarynarki affiMsKref".'

Ostatnią jednostką jest okręt podwodny 
ORP „Wilk", bliźniacza jednostka ;OSŁP 
„Żbika" i ORP^,,Rysia“, które rok temu - po­
wróciły Ze S s c & '  y  . ^
*O RP „W ilk" ^ i a d a  wyporność yŻOrrijO 

ton, uzbrojony w jedno działo 100 mm,'

2 CKM płot. i 6 aparatów torpedowych 
U p ’- mjn. Bpd°wjRy,. na zam ówicie Polskiej 
Marynarki Wojennej w łatach 49Ż7— 1931.

.patwyman^j .jr Ą^gli połskiejt jedpostek o 
toOaża I powyżej ■ 45®® ton stanowi poważną 
stratę, zwłaszcza. Że budowa większych jęd- 

, Wojennych na > Stoczaiąch- krajowymi 
w najbliższym czasie 'jest ptobłematyczną.

J fwyrązić, ptądńiej^,-Ae i  p o z ^ S f e ^  
•kręty pbłskie powrócą w niedługim czasie do 
.kraju. * ”, .

200 nowych samolotów dla Aeroklubu R.P.
Jak rozwija się polskie lotnictwo sportowe

WARSZAWA. Aeroklub R, P., organizacja, 
mająca’ 'na Celu 'rozwój lotnictwa sportowego, 
ndczuwa duże trudności finansowe.

Ostatnio Aeroklub otrzymał od wojska 100 
samolotów Po-Ż, zwanych popularnie „Kuku- 
rużnikami". Samoloty te zostały rozdzielone 
między poszczególne kluby. W niedługim cza­

sie nadejdą do Polski że Stuttgartu, zakupione 
z demobilu amerykańskiego7 samoloty bliskiego 
wywiadu, typu Pipcr-Cub w ilości 208 sztuk. Sa­
moloty te będą rówńież rozdzielone między 
poszczególne kluby,'co pozwoli na zwiększenie 
liczby pilotów. ;

Aeroklub ’ Warszawski rozporządza obecnie

« PUBLICZNY SĄD

nad „Przeprowadzką"
Rostworowskiego

■ SZCZECIN (PAP). Szczecjp przeżywał o- 
statnio sensację kulturalną. Była ńią publiczna 
„rpzprawa sądowa" nad sztuką K. H. Ros­
tworowskiego. pt, „Przeprowadzką",: hfórą.od­
była się w sali TeatrU" Polskiegp. Roeąprąw|W 
wzbudziła olbrzymie zainteresowanie społe­
czeństwa szczecińskiego. Odegrano, najp iery  
u d  akt sztuki, dający w ten spedób' 
lokalną". W „przewodzie sądowym" potem* 
czytaniu „akty oskarżenia", - przesłuchiwano 
świadków oskarżenia i obrony, udzielają^ na-

stępnie głosu rzecznikom pAkurattófy 1 adwo- 
katury. "W wyniku rozprawy -Sąd uznając; za 
słtsęzne motywy oskarżenia jak: aspokczność, 
apolityczność, amoralność, nierealność postaci 
etcv w dał'w yirok potępiający sątakę Koętwo-
tdwskiego. ;
•' Zaznaćzyć trzeba, że publicżńbść Otrzymy­
wała cały czas doskonały kontakt z ^Trybu­
nałem", dokumentując każdorazowo swoje 
stanowisko spontanicznymi oklaskami i okrzy­
kami.

lotniskiem sportowym na Gocławiu. Lotplsko 
to jest obecnie niwelowane; poza tym buduje 
się hangar, oraz pomieszczenia na biura klubu, 
salę Wykładową; warsztaty i mieszkanie kierow­
nika lotniska. <

Przy klubie istnieją sekcie: motorowa, szy­
bowcowa, spadochronowa, modelarska, balo­
nowa (której kierownikiem jest kpt. pilot Bu­
rzyński), młodzieżowa i informacyjno - propa­
gandowa.

W okresie letnim klub w swoim ośrodku w 
Ljgotce Dolnej na Śląsku przeszkolił 18 instru­
ktorów i 28 pilotów. W Warszawie ' istnieje 
wzorowo zorganizowana modelarnią dla mło­
dzieży szkół stołecznych w gmachu YMCA.

W okresie zimowym klub przeprowadza te, 
oretyczny kurs Szybownictwa i pilotażu moto­
rowego, Na kursy praktyczne pilotażu przyjmo­
wana jest młodzież powyżej 16 lat. Składka 
członkowska wynosi 58 ał. miesięcznie, a wpi- 
sowę 20 zł.

Dużą przeszkodę w szkoleniu nowych pilo­
tów,: zarówno motorowych jak i szybowcowych 
— stahowi brak gotówki. Subsydia państwo- 
wk siłą rzeczy są ograniczone i wynoszą 18.880 
miesięcznie. Odczuwa się również duże trud­
ności lokalowe, które rozwiąże budowa nowych 
budynków na Gocławiu.

pod gwarancją, że przywrócenie budowli 
do stanu użyteczności zostanie dokonane.

P rzy  ta k im  u ję c iu  sp ra w y  w sp ó łp ra c^  
• to p ie c tw a - i  rz em io sła  po lsk iego  w  dziele 
odbudowy, i  za lu d n ie n ia  m ia s t  i  w si Dol­
nego Ś lą sk a  w y d a b o g a ty  p lo n , b y le  Ją 
ty lko  oprzeć na mocnej podstawie praw­
nej poszanowania praw nabytych i nie 
k rępow ać je j  w  z a k res ie  w ła sn e j o rg an i 
zacji k re d y tu .

T rzeba p am ię ta ć , że sprawa odbudo­
wy — nie Jast sprawą zwycięstwa tego 
czy Innego programu partyjnego — te 
n a w e t n ie  sp ra w a  p ry m a ty  spółdzielczo, 
śc i n a d  in ic ja ty w ą  p ry w ą tn ą  lu b  od­
w ro tn ie, lecz Jnst to przede wszystkim  
zagadnienie finansowe.

N a ty m  p o lu  'p rzed  n a m i nie ma róż­
n y ch  rozw iązań . .J e s t  ty lk o  jedno . Sfi- 
nansowanie odbudowy Dolnego Śląska, 
a tym samym Wrocławia nierozłącznie 
sią wiąże z postulatom, aby środki pie­
niężne, otrzymywane ze sprzedaży mie­
nia poniemieckiego, nie płynęły do cen­
tralnego zbiornika na różne cole, lecz 
aby niezwłocznie tu nadal służyły w 
obrocie pieniężnym sprawia odbudowy,

TRZY POSTULATY
N ależy posw oljć, a b y  k u p iec , rzemieśl­

n ik  czy drobny  p rzem ysłow iec, mógł się 
oprzeć na własnej spółdzielczej Instytu­
cji kredytowej,- a  przez w zm ocn ien ie  jęgó 
słab iu tk ie g o  k a p i ta łu  obro tow ego , już 
predystynowaó do dalszego remontu do­
mu, w którym on przecież odremontował 
swój sklep czy pracownię.

Ń alęży pozw olić, ab y  p ry w a tn i  reflek- 
tan c i n a  w ieść o m ożności ta n ie g o  n ab y , 
cia lu b  w y d z ie rżaw ien ia  bezcelowo dziś 
niszczejącycb domów, uruchomili swe 
kapitały, zrzeszyć s ię  m og li w  „Towa* 
rzyetw ó K redytow e M iejsk ie" i op rzóć się 
n a  d łu g o term inow ym  a m o rty z a c y jn y ^  
kredycie, a  z ca łe j P o ls k i ..b a  — od Po­
laków  z za  m o rza  n a w ę t — zaczn ą na 
ten  cel p ły n ą ć  k a p ita ły . In a cze j ża  kij­
k a  m iesięcy  dom y te  zn iszcze ją  całkowi' 
cie i nie będą już w ogóle nadawały si 
do odbudowy, przez co Skarb Państwa 
poniósłby nieobliczalne wprost straty. 
-N a le ż y  pozw olić w reszćie, ab y  zarów no 
te  k redy tow e in s ty tu c je , k u p iec k ie  czy 
rzem ieślnicze, lu b  in s ty tu c je  kredytif 
am ortyzacy jnego  ̂ m ie jsk iego  miały oper 
cle n a  p ły n n y ch  ś ro d k a ch  obro tow ych 
idąpych ze sprzedaży ruchomości i  do­
mów poniemieckich, a połowa problemu 
będzie jnż rozwiązana. Pozostanie tylko 
techniczno-budowlana część zadania.

A wtedy odbudowa Wrocławia dokona 
sią w tempie galopa. Rozpoczynający się 
sezon zimowy obecny jest właśnie dogo­
dną porą dla przygotowań organizacyj­
nych, aby z nastaniem wiosny reagować 
odbudowę. S. T.

K to z a p ła c i  
10 marek za kieliszek wódki

i „ S p a n d a u e r  V o l k 8b l a t a
„Od czasu załamania dyskutuje się nad czar* 

nym handlem i nadmiernymi cenami. Walka 
władz przeciw tym chwastom gospodarki* do 
której zakradły się nieporządki, nie ma na ra* 
zię właściwych wyników, ponieważ nie ma 
jeszcze warunków potrzebnych' na przywrócę* 
ńie normalnej gospodarki i czystego handlu* 
Fachowcy w ten sppsób sprawę tę przedstawi^ 
j§:

Restaurator sprzedaje w lokalu wódkę po 
10 marek. Papierosy po tej samej cenie, 9 P/* 
wo po 6 marek za szklankę. Naturalnie takie 
ceny mogą płacić tylko paskarze, nie mniej 
bardzo często ceny te płacą ludzie, którzy 8$ 
wódkę, za papierosa, za piwo, wydają połowy 
swojego tygodniowego zarobku. Jak to jest 
możliwe? Dla członków komisji k o n tro lm l 
cen sprawa ta także była zagadką, dopóki nie 
odkryli, że klienci takich restauracji mają po* 
dwójne zajęcie. W rzeczywistości są to jpo pro* 
stu szabrownicy. (Rucksackhaendler).

(Szabrownictwo niemieckie tym się różni 
od polskiego, że polega głównie na handlu to* 
warami spożywczymi — ZAP).

.Problem zwalczania czarnego handlu zda* 
niem „Spandauer Volksblat“ sprowadza się do 
tego, że trzebaby uniemożliwić wytwórco^ 
sprzedawanie towarów po cenach innych,/--niż 
sztywne.

Jeśli .dzisiaj fabrykanci i  handlarze jeszczej 
wierzą, że muszą wytwarzafć towary bez wzglę*' 
du na warunki i bez względu na cenę, to 
trzeba im powiedzieć, że te czasy minęfeK 
Trzebaby im pp prostu wytłumaczyć, że wiol* 
ka masa kupującej publiczności odbiera wynê J 
grodzenia i  pensje i może tylko tyle wyd%| 
ile zarabia. Nie mogą oni byc konsumentami 
zbyt drogich towarów, tzn., że nie kupują wca- ] 
le. Jak w takich warunkach fabrykant i W l  
dlarz chce sobie wyrobić stałą klientelę, nikt| 
ńie wie. Musi tutaj wkroczyć zdrowa polity^M 
cen. &tQ cokolwiek wytwarza, albo ma cq̂ ^° | 
sprzedania, nie może robić z siebie dobroj 
czyńcy ludnośći, musi raczej brać pod uWagęl 
położenie rynku, zapotrzebowanie i portfw 
kupujących. ^  innym wypadku . sytuacja bf j 
(łzie taka, że sklepy będą pełne towarów a ‘d e |

Zapisując m  cegieike ZwtŻSi
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JP iołr W ła s t
W ro c ła w  prastare m iasto  p o lsk ie

Sn f tM W ilh  Bolesława B I V lM h »  Btał się 
widownię krwawego dramatu, którego bohate- 
ręm M  n o m y  i  wpływowy magnat Piotr 
Miast, awany też Duńeaykiem.

Ojciec Jego Włodzimier* przybył i  Danii, 
nnoM«e ■ ojczyany tein M a skarby, które po­
zwoliły mu nabyć ogromne posiadłości na Ślą­
sku. Piotr urodził się w starożytnym zamku1 
Górka, strzeżonym przez potężne lwyś kamien­
ne i otoczonym pięknymi lasami śląskich gór.

Jako młodzieniec wsławił się w wielu *bt-S 
twach u boku króla Bolesława i zdobył sobie 
jego przyjaźń. Król zaszczycił swego ulubień­
ca oddając mu za żonę księżniczkę, Ma­
rię Kijowską, krewną swej pierwszej żony i 4 
ofiarował mu piękne dobra w pobliżu Wfoeta-

W dzielnicy Olliińskiej, w pobliżu kościoła 
św. Michała, wznosił się wspaniały zamek Oto­
czony głęboką fosą i tpurem, gdzie zamieszkał 
Włast z żoną i licznym sjsrorem. Podanie przy­
pisuje jemu i jego rodzinie wystawienie 7 ‘ 
klasztorów { świątyń pa Śląsku.

Brat Piotra Bolesław zbudował Ws wro 
rlawiu kościół św. TejcisdRl 'i 1 g ffsiń tam  
braci augustianów, obdarowując ich terenami, 
ng których dziś znajduje lię ul. Piotra" Skar- 
gi. Pasierb, serbski magnat Jaśko wznrósł koś­
ciół św. 'Michała.
i Ale najwspanialszym darem dla Wrocławiaj 
było wystawienie prze* Piotra klasztoru św.j 
Wincentego na Olbitisku (na końcu dzisiej-l 
■ej ul. Bolesława' Prusa), który,' jako żnajdu-j 
jący się- już poza miastem został otoczony) 
obronnymi .muyanp i obwarowany pik forteca.

Fąiłdątor, sprowadził d° lego klasztoru be­
nedyktynów „czarnych** z Tyńca, a. dla ufwiet-j 
aienia tak hojnej fundacji przywiózł w r. 1145 
oi Konrada JU z Niemiec relikwie św. Win­
centego. Relikwie te przez całe średniowiecze 
były celem licznych pielgrzymek ludu polskie­
go z całego Śląska i ziem okolicznych.

Jeszcze nie prztbrzmiałyKecha wspaniałych 
uroczystości, związanych ze sprowadzeniem re- 
Bkwii na OHnńsk, gdy n em ii ta s)ała się nagle 
widownią wstrząsającego zdarzenia, które wpły­
nęło nawet na losy Polski, a dla Śląska było 
ismSnygajęcym o jego losach.

Król Bolesław III przewidując zwą rychłą 
Issiere (1138 r.) podzielił swe państwo między 
synów, z tyra jednak zastrzeżeniem, że naj- 
Marszy Władysław, któremu przypadł w udzia­
le Śląsk i księstwo krakowskie zostanie uzna­
ły za wielkiego księcia z nieograniczoną wła­
dzą nad swymi braćmi.
' Postanowienie to stało się powodem do nie­
zadowolenia i  buntu braci Władysława, którzy 
isezęU podburzać przeciw niemu duchowień­
stwo i szlachtę. Całą nienawiść swych pod­
władnych skierowali nu żonę Władysława Ag­
nieszkę Austriacką (przyrodnią siostrę cesa­
rza Konrada III) zarzucając jej namawianie 
męża do polityki proniemieckiej i przyjaźnie- 
■ie się z Hohenstaufami.

Gdy te niesnaski rodzinne zaczęły przybierać 
Coraz ostrzejszą formę, Władysław postanowił 
obwołać się jedynym władcą całej Polski. Wy­
ruszył zbrojao przeciw braciom i po krótkiej 
bitwie zmusił ich do uległości.

Ale to powodzenie zmieniło serce despotycz­
nego władcy. Pałał zemstą do tych, którzy 
powstali przeciw niemu i dopuszczał się gwał­
tów, które oburzyły prawego i uczciwego Pio- 
t l  Własta, starego przyjaciela 'ojca króla. 
Włast napominał króla, aby zaniechał zemsty 
M swoich braciach, I  możeby Władysław po- 
dachał doradcy, gdyby nie przypadek, o któ­
rym wspominają kroniki.

Otóż pewnego dnia król znajdując się na 
polowaniu z Włastem i uganiając się za zwie­
rzyną, zabłądził w pobliskich lasąch. Zmęczeni 
długą gonitwą myśliwi rozniecili ognisko i pie­
kli na niej pieczeń, zapijając w braku wina 
topionym śniegiem.

Wtedy król odezwał się do towarzyszat ;
— Piotrze! Jakaż to martia uczta książęca! 

Zapewne Twoja żona Maria lepsze kąski zaja­
da w towarzystwie przeora!**

Piotr, uważając te słowa za żart, oapowie- 
dsisł również, w żartobliwym tonie:

[»' — Moją żona poczyna sobie z przeorem jąk 
“ ma uważa, a może czyni to samo 1 co twoja 
łona ze swym gachem, rycerzem niemieckim!“

Słowa starego Własta głęboko wstrząsnęły 
królem, który już dawno podejrzewał swą że- j

Ę G O N  N A G A N 0 W S K 1

nę o zdradę "K piwnym niemieckim rycerzem 
zwanym Dobek. ,
1 . C-uy Właidysia-g.' wrócił', do zamku, Agnieszka’ 
wnet zauważyła pomiry, wvraz jego twarzy i atę- 
cznymi pytaniami wydobyła 1 z niego powody 
jogo złego humoru. J^u^iędiiawszy się p po­
sądzeniu rzuconym przez Własta, powzięła do 
niego nienawłśó i dotąd nie Spoczęła, aż nie 
przekonała, króla, -Ae dopóki Piotr żyue Wła­
dysław nigdy nie będżić prawdziwym władcą 
Polski. M  \  X  s r *

Król zaczął śledziÓ Własta, dowiedział się 
o jego przyjaźni z duchowieństwem i .magnata­
mi, Morzy ońgiś spiskowali z królewskimi brać­
mi i przypomniał osobie, że V  Czasie sprowa­
dzenia relikwii św." Wincentego kąpał. Włast 
zWomlc Wićf-ii więzhiÓw’ politycznych. ’
’’ .Tymczasem Piotr przygotował na swym żarn­
iku wielkie przyjęcie z okazji ślubu * syna Świę­
tosława, na które zaprosił "wielu dostojników. 
'Król wtedy powziął posądzenie!,*' że pył to 
pretekst, do. zjazdu . przeciwników, monarchy i 
do zawiązania spisku.

W kilka ani po rozesłaniu gońców 'z zapro­
szeniami zjawił - się ną zamku Olbińskim fawo­
ryt królowej Agnieszki—Dobek, przedstawił się 
jako poseł królewski' i został gościnnie przy­
jętą. Rozmawiano * I ucztowano 'do nocy, póź­
n ie j zaś Dobek opuścił zamek, twierdząc, że 
znalazł kwaterę w pobliskim klasztorze..

Nad ranem ukrył za węgłami zaniku zbroj­

nych towarzyszy, a sam zapukał do bram. Gdy 
mu otworzono, kazał do siebie wołać Rogera, 
marszałka dworu i oddanego dugę Własta. Nic 
nie przeczuwając, zjawił się Roger, a 1 wtedy, 
giermkowie Dóhka schwycili go i skrępowali.
, Następnie Dobek wkroczył, ze swymi towa- 

rzyszami do zamku, piunwycił Piotra i jego sw 
na, Splądrował zamek i puścił go z dymem.

Tymczasem na dworze zjawił się Jaśko, pa­
sierb Piotra, aby zaprosić króla na ślub młot* 
dego Świętosława. Tam doszła go wiadomńlfe, <ź> 
wypadkach ząszłych we Wrocławiu, Zaczął. v,łęc 
błagać Władysława o .łaskę dla swego ojczyma, 
jale został haniebnie *z zamku wypędzony. /

Król zrabował wszystkie dobrą nieszczęśli­
wego Własta. A chociaż nie wykonano pa Stąp 
cu wyroku śmierci, którego żądała królową 
Agnieszka, skazano go na wypalenie oczu i 
-wycięcie języka. Straszliwego czynu podjął się 
pewien zbrodniarz, któremu darowano za io 
karę, ale wykonał to tak niezgrabnie, że oka- 
leczył wprawdzie twarz i. wypalił oczy nieszczę­
śliwemu,- ale Włast zachował częściowo mowę.

Czyn ten dokonany na tak znacznym i zna­
nym ze sprawiedliwości człowieku oburzył ea- 
ły kraj.

Przy pomocy: swych przyjaciół uciekł do bra­
ci króla do Poznania.

Marszałek Roger, który nie zgodził się na 
wydanie zbirom sląarbów swego papa, został po 
; jakimi czasie wypuszczony na wolność za wy­

soką kaucją. Obrottfy ten ł  przedsiębiorczy 
człowiek zgromadził wokół siebie sporą gar­
stkę znamienitszych ludzi t  Krakowa i Gło­
gowa i w wrocławskim klasztorze ŚW. . Win­
centego jęsienfą U46 r. utworzyło się sprzy- 
sięźenje, którego celem było usunięcie króla 
Władysława. Zwołano ’ też braci królewskich Z 
Poznania.

Król Władysław będący wówczas na wscho­
dzie na Bolpwąpitł, utworzył szybko małą ar­
mię z obcokrajowców i w bitwie pod Pflićą 
zmusił spiskowców do cofnięcia mę aż do Poz­
nania. W*

Ale - pod murami tego miasta odwróciło się 
szczęście od Władysława.' Obrzucony klątwą bis­
kupa gnieźnieńskiego, taką poniósł klęskę, że 
rta próżno szukał schronienia u swych dawnych 
rycerzy. Ścigany jak 'zwierz, uciekał z polski 
do Węgier, aż znalazł przytułek na dworze 
cesarza Konrada. Żona Władysława Agnieszka 
na próżno usiłowała bronić Się w krakowskim 
zaniku i  też zmuszona była z synami uciekać 
z Polski.

Następca Władysława Bolesław IV  oddał 
Piotrowi Włastowi wszystkie dobra i sam przy­
był do Wrocławia, aby odwiedzić biednego * 
kalekę- Razem udali się do klasztoru św. Win­
centego. W refektarzu, klasztornym zebrali się 
wokół okrągłego stołu wszyscy wierni przyja­
ciele, którzy nie opuścili P iotra w nieszczę­
ściu: Jaśko, dzięlpy mąrsząłelę Roger, biskupi j

Oleśnica — kościół

wrocławski, krakowski i  inni znamienici pano-

W rok później zmarła pobożna i szlachetna 
żona Piotra, a w trzy lata i  sam Włast zakoń­
czył życie-.

W klasztorze, św, Wincentego spoczywają leli 
ciała) a ponad drzwiami zachrystii znajduje się 
płaskorzeźba przedstawiająca Marię i  je j syna 
Świętosława. , (c. d. nastąpi). j- ? 1

Oleśnica - smutne miasto / £3 ^  śią*a
Oleśnica... Biedne, zburzony popalona mia­

sto, leżące na.gl®yi}ej trasie Wrocław — Łódź. 
I  ia®Ką<£ flfeżjm, by 'je zwiedzić. Sterczą­
ce nad miastem wieże nie'm ają charakteru ’ za­
bytkowego, ą ruiny odstraszają. Wprawdzie je­
lc z e  fidtłewjT i^SkfywAją, jak aA aą, te rany, 
ale już sypią się* złote łjSofe i tyiko paitrżeć, 
jak nagie tch konary nie będą w stanie otulić 
zburzonych piurów. , ' -  

Może jedjdiym ,' przyciągającym oko podróż­
nego' zabytkiem, to stosunkowo dobrze zacho­
wana „brajna wrocławska".

Kiedy podejść bliżej, wkiać. że brama, która 
zresztą bardzo -przypomina bramę Floriańską

w Krakowie, może jest tylko od piej nieccr 
wyższa — nie jest jedynym świadkiem staro­
żytności miasta.
i W kierunku prawym, wjeżdżając od, strony 
Wrocławia, ciągną się Stare trawy, ópaśtfjąee 
ongiś miasto i zamek, o .czym już w i j i * t. 
wspomina śląski geograf, opisując miasto: 
„Oleśnica, 'rezydencja książęca, jest - wprawdzie 
opasana murami i umodniona, ma jednak, z wy­
jątkiem zamku, siedziby księcia, same domki 
drewniane".

Po raz pierwszy znajdujemy wzmiankę o 
Oleśnicy w dawnych dokumentach z roku 
1189, mocą których biskup Sieroślaw darowu­

je zakonowi Joańitów kościół oraz kilka przy­
ległych. miejscowości. Być może, że właśnie Jo- 
ańici wybudowali kościół na ziemi do mich-je­
szcze nie należącej i dopiero później otrz ymalt 
i ziemię i wzniesioną świątynię na własność. 
Początkowo bowiem kościół JśyJk,pod. i wezwa­
niem Jana Ewangelisty, a następnie dopiero,, 
jako patrpn kościoła, tn sH m ąe Jan Chrzciciel,

W. kaplicy kościelnej, w nawie lewej, widzi­
my na ścianach bez wątpienia bardzo stare a 
płaskorzeźby: chrzest w Jordanie z jednej.Stro­
ny, z_" drugiej zaś Golgotę, jednak beż postaci 
Chrystusa." Napisy pod tymi płaskorzeźbami 
prawdopodobnie1 Niemcy zamurowali, ‘widać 
bówiem puste miejsca pod obydwiema płasko­
rzeźbami, a tynk pod dotknięciem palców wy­
daje pusty dźwięk. Sprawę tę badał już kon­
serwator f  z chwilą, gdy' fundusze na to poz­
wolą, mają być .podjęte, roboty w celu usunięcia 
owego tynku.

Wejście do kościoła od strony wąskiej ulicz-

N a  p ra w o : Frag­
ment x miasta.

Ń a lew o: „Bra­
ma wrocławska" 
przypomia „Sra 
mą Floriańska w 

> Krakowie"

Demokracja bez frazesów
(Z powodu ksiąjzki o Karolu Marcinkowskim)

Upadająca dawna Rzeczpospolita pozosto- 
nam układ } społeczny zde ter minowany 

; przez jednostronny rozwój jednej kasty j  to 
t  ̂  kierunku ściśle agrarnym, be® wytworzenia
; ®ie tylko świadomej w arstwy 'chłopskiej —' 
fT® KjdWycŁ czasach było do pewnego stopnia 
gwOąUBiiałe — ale też z zupełną prawie nie- 
^pSanością ifodziińegó mieśżeżanstwa. w sensie 
Mpłeeanym, gospoebaTCzyzn, % nade,, wssyałkęp 
Bptyęanym. y f  y  \
j  , h"ie brakło'’ cain wprawdzie światjyęh jąd- 
P W k , które By sobie ’ 'zdawały sprawę ze 
i® bńych skutków takiego, etanu rzeczy, |&  
^S te m ie ó  tyłki) 6 ' twdrćaeh Konstytucji 3-g£; 
IMeja, ale najszczytniejsze projekty a reformy 
l# d  góry" nie mogły tu  zastąpić jako wartin- 
. w pierwszego: pracy  ‘„Od do łu",'od  podstawy 
l * |  trzeba b^ło olbrzymiej, wytrwałej 
■*®*>alniości społecznej, ■ prawdziwego boha- 

„ńa co’dziefi“ —*■ właściwości, któro} 
Pozwalały się u nas wytworzyć nieszczę­

ś ć 14 p ło d o w e , nęcące ku-bohaterskiej śmier- 
^ropjw pdujące ucieczkę yf śTłtot romam/tyc®- 
Bj}ii®idy,

K F ^ ty i^ t t e  ^ l A a ,  się ostro postać, która- 
i a tw a ^ j f d i^ m , 'ż  ĄeWieilą’̂ oB; 

I '  *  , JiiesfSShńśtw® 'pbiSkiego "i prawdziwej, 
I doczesnej demokracji. Chodzi o Jana K a­

rola Marcinkowskiego, .„świętego demokratę/1̂ 
jak  go określił Krasiński,

i *p; aj® Wjelłęępo-I^a ł^aję.,e<iijbie. sprawę, 00 
ł Marcinkowskiemu jzawdzięcza* o tyle ofia*na 
4 . błogpsławiiona. jego - -diz&łalihóść 'jest ,na: ,is»T 
- nyćh _ > i i l ,'P I , ji . / > jeszcze /-ij / 1
•mama. 7-go listopada br. przypada setną rocz­
nica jego śłnierci. JJobrzo' się więc trato, że
■nięzbyt ldcpue M%reipkęw4|ia.na zastały obec- 
mie pomnożone śS. -ahsaj^rypszerną. biografię 
p ióra draJaJcobozyka. *)

Praca Jakóbckykai je s f t—  jak-- powiedzia­
łem w- biografią, trzyma; się ściśle źródeł, nie. 
pozwala sobie n a  najmniejnąa „intuicyjne" 
dowolności, ta k  pewezeęknie .nżywaiie do' ła­
tan ia dziur przez, wszystkich prawie autorów 
tzw. Vies romancóe®. Podejście takie wzbudza 
bezsprzecznie zaufanie, choć powoduje oczy­
wiście miejscami pewne przeskoki i nielogicz- 
mości. Tak się składa, że % ' odniesieniu do 
Mąrcinkowsikaego taka gruba męjęąnóśS, za- 
istadała w obrazie Jakóbozyka . w łaśn ie 'w  
miejscu, które jako jedyne ty iwi«t3ąm#m 
żyei»'''P<>™ańśkiega- ̂ ek tem i '~W'dm niemałe 
wątpliwośoi.

Main ®a"myśli.’a§mlw)T^nje. siyj MarędBkw- 
;sltókot||fc c 'z as  uwięzienia w r . 1822. Stijdiu;- 
jffeiw ^O TiŚief m w y ^ ^ ie W i TŁżrol TŁsSe™ 
do- tajnego stowarzyszenia „Połooia“ * jjziała-

jącego pod hasłem „Wolność ^Ojczyzna** 1 
posiadającego charakter wolnomularsko-wę- 
głaMki. .#dy p-^icja pruekąi wpadła-' na trop 
organizacji i zaałe&Żtewałarefcify fftóreg ,^Po- 
łonistów**, m* in. i Karola, Marcinkowski nie 

[przyznał Się zrazu do niczego, 
p , N a s tą p iły  denerwujące dni 1 noce — pisze 
JakóbcZy-k. “  Dsłyhzał Z żalem, że policja 
właściwie prawie , o wszystkim wie. (Znany 
chwyt wszystkich policji od początku świa 
f jp W  przyp. tec .). Dręężąće bjdy rożważanna 
i  namysły, co robić, wyznać lub nie? Zachwiał 
się n-a moment (?) i zdecydował na zeznanią, 
n tiżo  uchwały ńa ostatniej naradzie ćźłd-n- 
ków“ , (gdzie zobowiązali się wszyscy, nie wy­
łączając Marcinkowskiego, do niewyjawiania 
niczego, gdyby zostali zaaresztowani), 
i W więzieniu śledczym nie Wiodło się uwię­
zionym źle, 'żywili się własnym koszt-óm, ról 
dżiny przysyłały nawet wspaniałe święconą 
Wtedy to w protokole z dnia 30 marca M ar­
cinkowski opisał dzieje -związku i jego cele. 
Zaprzeczył tytko cubyciif ta jn e j narady h ®ie-' 
bie. Po kilku dniach zeznawał o stosunkach 
oso-bistycŁ "kolęgójyv Jfjzjf można w obec. tęgą 
twierdzić, że ,-zachwiał się na móJhent** ?). 
W ciągu marca i  kwietnia nastąpiły areszto­
wania w Księstwie, władze rozdmuchiwały 
sprawę, dążąc do procesu o zdradę stanu, łja- 
lęgamo n a - .Marcinkowskiego (oczywiścsę ze 
•strony -niwniieckiej)', *by podał statut- zwfąiiku.’ 
Znów —|  dęliberacje i w ąjpl|^ości. Namyślał 
sdę przez kilka tygodnj... pad sposobem re­
konstrukcji ustaw, ® pamięci" %!J i wreszcie 
podał m aja% iapi|m ie #  37 puSkrach.''
(Gzy wciąż jeszcze można mówić o „zachwia­

niu się na {nomemb?“ , Tymczasem aresztowa­
nia w Poznańskiem pociągnęły za sobą zanie­
pokojenie wpływowych..obywa-bMi-. Wreszcie 
udało się jednak namiestnikowi ks. Radzi- 
wiiłłowi ’ un iknąć. groźnego procesu o zdradę 
stanu. Marcinkowski i jeszcze jeden z towa- 
rzyszy zostali' skazani jedypie. na 6 miesięcy 
twierdzy, inni na 3 'miesiące i mniej. 

(Dokończenie nastąpi)'

*) Dr Witold Jakóbczyk: ,)Doktor Marcin** 
(Jim  Karol Marcinkowski), Poznań, 1046 &  
Wydawnictwo Zachodnie, V in  +  strop 195, 
i  wkładki kredowe, cena 300 &

ki, przez bramę, nie daje obrazu wielkości koś­
cioła. Dopiero widziany ż boku, przedstawia' 
się w całej okazałości. Brama ta, przez którą, 
wchodzimy na dziedziniec kościelny, przypo­
mina nieco dawny zakątek na Kanonu w W ar­
szawie, za katedrą. Wokół' bowiem widać też 
stare dótny, foki, i dopiero trzeba zajść ż bo- 

■ ku kościoła, aby - spostrzec zniszczenie < dalej 
za kościołem stojących domów i budynków.

1 Na zewnętrznych mucach kościoła wmuro- 
i wane tablice -świadczą o  pobożności dawnych 
mieszkańców. Pochodzą z 1601, iózS, zaś w 

: kruchcie kościelnej z  1688 i 1670 r.
; Wnętrze kościoła zeszpecone przez umie­
szczenie galerii, kościół bowiem był przez sze­
reg wieków ewangelicki. Po jej usunięciu, co 
ma nastąpić w przyszłym roku, odśłónią się, 
piękne pjląstry naw, obecnie przepołówipltę' 
ową- brzydką galerią.

Jakkolwiek nie ma dokładnych danych co 
dó czasu, w, którym kościół powstał, to jednak 
na podstawie dokumentu, znalezionego w wie- 

jży, a, g>hu .iśap, możnk przy­
puszczać, że pierwsza łJudowla wzniesiona 

| była już w X  wieku.
tJĆościół przechodził , różne koleje, ostatnio 

w tępy  rdku po odhotyfepiui zawalił się i od­
budowany Został W1 obecnej postaci, z wieżą, 
niedopasowaną do całośęi.

Wnętrze kościoła nie uderza ani bogactwem*,® 
ani zabytkami, jakkolwiek sb w kościołach 
przecież przechowały się do . dnia dzisiejszego 
najstarsze Zabytki, to kośćloly są niejako mu- 

izeami, w których nafÓd składał, co miał naj­
cenniejszego. j  ' I

N a ;fóanie, pp lewej; stronie w prezbiterium,*
! widać', dwa nagrobki: jeden z nich wniesiono , 
księciu Jerzemu z Ziębic, zmarłemu w 1553,

[ drugi, W : niszy,' księciu Karolowi Krzysztofo­
wi, zmarłemu w rjóp  w zą-ym roku życia.

Wartościowym ma by ć obraz, wiszący- rów-,J 
dteg“ii i ' ' i S S p r w  pjeffibitWhlBft; ’ jednakie tak 
wysoko, że trudno go dokładnie, obejrzsjr.
: N a  prawo. z. prezbiterium są drzwi do mąu- 

I zoleum wzniesionego w ■ stylu renesansowym,, 
gdzip mieści się sarkofag księcia na Ziębicach; 
Jana i  jego piarźon^i, Krystyny, z domu- S zy i’ 
dłowiCT, roo™  kasztelana krakowskiego, zmar­
łej w r 561. Postać wyrzeźbioną z gramrU.-u- 
mieszczono na postumencie, po stronie prawej 
od wejścia, w koronie pa głowie i  sukmac| tak 
długich, że zupełnie ńie dostrzega się' stóp. Za­
znaczone są 1 tylko od  dołu. Po lewej stronie 
spoczywa książę Jap, w: ryćM kiej zfoo^';^jmię-,. 
czem 'u boku, w koronie" na głowie,'"fbęrłettfoi; 
w dłoni.- Cokół zdobią umieszczone Wokół 
herby: Szydłówiczów. książąt ziębitkich, oleś-.f s 
nickich i inne, oraz napisy, odnoszące się do 
obojga małżonków. r

, w  podziemiach mauzoleum wielu książąt lia? ’ 
Zjębićacn 1 Oleśnicf ,  znalazło miejsce wiecz­
nego spoczynku. K ryptę grobową nakrywa pły?3 
t i  ’ z napisem, poświęconym naiwzbirnierszfe^ ; . 
mu z  książąt oleśnickich, Karolowi II. 5̂ s

W 1616  połączono zamek z kościołem, za 
Ipomocą galerii, wspartej na łukąch, P tZ e jśc ie^ ^  
kościoła jest dzisiaj jednakże zam urowanej® ^ 
i Owe mury. które widać przy bramie wroc­
ławskiej ciągną^się z przerwami, nieraz du­
żymi, j  wokół dawnego. miasta w ew nętrznego^ 
Są, nieśtety, zniszczone. Oplata je dzikie wi­
no, na murze zaś, mającym około % m wyso­
kości panoszą się rośliny, zasiane wiatrem, któ- ' 
te zwolna, le c jj’sthle; rozsadzają ten zabyteki,i4 
tego świadka starożytnego pochodzenia miasta.

O zabytkach Oleśnicy mało kto wie. Ruiny

Opowieść o bohaterstwie 
s z a r y c h  s z e r e g ó w  
ARMI I  KRAJOWEJ

„KAMIENIE NA SZANIEC"
A. KAMIŃSKI (X GÓRECKI) 
Ilustracje WŁ C zarn eck iego  
3 W y d a n ie  k ra jo w e  
2 wydanie zagraniczne
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Jesteśmy młodą gwardią proletariackich mas
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Zapisujemy się 
na wyższe uczelnie

; W  Kuratorium Okręgu Szkolnego 
.Wrocławskiego już od samego rama wre 
praca. Długie ogonki wyczekującej mło- 

- dzieży szmurzą się przed drzwiami sekre­
tariatu Czy kuratora. Ostatnie dni zała­
twiania formalności związanych z. przy­
jęciem na wyższe studia. Wprawdzie za­
pisy na rok wstępny czy lata wyższe od­
bywają się w Uniwersytecie i Politech­
nice, w Kuratorium załatwia się jednak 
najbardziej zawiłe sprawy, wypływające 

braku tych czy innych świadectw, za­
świadczeń, umożliwiających ubieganie 
się O wstąpienie na wyższe uczelnie.

Jeszcze dziś, jutro, jeszcze kilka dni 
1 zapisy zostaną skończone. Trzeba 
znów, często z własnej winy, czekać rok, 
by móc się dostać na wyższe studia. 

(•-.Wchodzimy do sekretariatu. Jakiś mło­
dzieniec prosi, by zweryfikowano mu 

^świadectwo rosyjskie, inny — by został 
j? dopuszczony do egzaminów matural­

nych, jeszcze inny o umożliwienie 
mu wpisu na rok wstępny na podstawie 
świadectw, uzyskanych na tajnych kom­
pletach w czasie okupacji. Sprawy róż­
ne, a mimo to wspólne: pragnienie dal­
szych Studiów, zdobycia wiedzy, stania 
się pełnowartościowym obywatelem w 

(' Odrodzonej Ojdzyźnie.
:ś Nie wszystkim jednak jest dane, by 

już w tym roku mogli rozpocząć wyższe 
; studia. Jednym brakuje pełnej matury, 

toni nie mogą się wykazać wymaganymi 
. świadectwami! jednak i ci nie odchodzą 

,,z kwitkiem" - Owszem, daje się im 
.możliwości odbycia egzaminu dojrzało- 

. ioi (egzamin dla eksterndstów .odbędzie 
. się w okresie zimowym), innych kieruje 
się na kursy dokształcające lub do skró- 

■ eonycb gimnazjów dla; dorosłych. Każdy, 
kto. tylko, ma chęć i pewne -dane, jeśli, 
już nie w tym roku, to w przyszłym, bę- 
dzie mógł zrealizować swe pragnienia i 
wstąpić na wyższe uczelnie, o których 
przed wojną w wielu wypadkach śnić 
nawet nie było można.

Kpi W  młodej, demokratycznej Polsce naj- 
y  większy bodaj nacisk kładzie się na 
jP óŚwiatę. Wszyscy idą nam na rękę, by 

tylko umożliwić zdobycie wiedzy. Wy­

korzystajmy sprzyjające warunki. Wy­
korzystajmy może ostatnie szanse w na­
szym życiu, bó później przyjdą lata, kie­
dy i chęć do nauki będzie mniejsza i 
zdolności nasze z konieczności skieruje­
my na inne płaszczyzny. A wtedy? Wte- 
'dy może przyjść moment, że zostaniemy

zdystansowani przez ludzi czynu i nie 
będziemy mogli mieć. o to do nich pre­
tensji.

Przed Kuratorium długie ogonki. Niech 
pośpieszą powiększyć je spóźnieni. Dziś 
jeszcze zdążymy ■*— jutro możp być za 
późno,! , ■„ „ . . J. K. -

Audycje dla świetlic
Na temaL świetlic pisaliśmy już nie- 

jednokrotnie. Byli nawet tacy, którzy 
mówili, ;će>stajemy się nudnymi. Nin 
będę polemizował z nimi na temat, czy 
mieli rację, czy też nie. Tym jednak, 
którym świetlica leży na sercu, zakomu­
nikuję coś miłego.

Jak się dowiadujemy, Polskie Radio 
we Wrocławiu, doceniając znaczenie 
świetlicy dla młodzieży, czy nawet star­
szych, postanowiło w najbliższym czasie 
wprowadzić w swój program także au­
dycje dla świetlic. W  audycjach będzie 
brała udział młodzież z organizacji mło­
dzieżowych m. W rocławia,' która już 
opracowuje program pod fąchofrym kie­
rownictwem organizatorki ^.Radiowego 
zespołu świetlicowego" ob- Bieńkow­
skiej. Celemdych audycji będzie dać pla­
styczny przykład, jak należy 'urządzić 
świetlicę w Kołach młodzieżowych, by

młodzież wyniosła z nich jak najwięcej 
korzyści i zadowolenia. Audycje będą 
się odbywać prawdopodobnie raz w 
godniu. Przewiduje się jednocześnie Wy-, 
jazdy z&społu w teren celem. bezpośred­
niego zademonstrowania świetlicy w ta­
kiej formie, w jakiej chcielibyśmy wi­
dzieć w naszych Kołach,

Zainteresowanie się Dyrekcji Polskie­
go Radia tak ważną dla nas sprawą na­
leży przyjąć z wielkim uznaniem i zado­
woleniem. ę Mamy nadzieję, że audycje 
dla świetlic, dawane przez Polskie Ra* 
dip, nie tylko będą się cieszyły wielkim 
zainteresowaniem u słuchaczy, ale po­
budzą Koła młodzieżowe do intensywnej 
pracy, co w wyniku da nam cały szereg 
wzorowych świetlic na terenie Całego 
kraju.

€>, szczegółach audycji świetlicowych 
podamy w najbliższej przyszłości.

Stały sportowy ośrodek OM  TUR 
powstaje na Dolnym Śląsku

W  listopadzie b r. zoetamie .otwarty w  Ko­
szęcinie aa  Dolnym Śląsku stały  sportowy 
ośrodek wysrirolemdewy Organizacji Młodzieży 
Towarzystwa • Uniwersytetu Roibotniozege.

Obecnie dobiega-końca przebudowa zimowej 
hali* sportowej.

Ośrodek' w Koszęcinie, posiadając b ek n ie  
położone boiska sportowe do wszystkich gier, 
zimowa halę i  wzorowo prowadzony internat,

Ze wspomnień J
Płoną znicze

Był jesienny, wichrowy dzień po­
dobny do dnia dzisiejszego. Tylko słoń­
ce nie przebłyskiwalo zza chmur tak fi- 

‘ internie'jak dziś. Był to dzień smętny, 
szary—

/ • : Siedzieliśmy wokół stołu, na którym  
%Piętrzyły się stosy czerwonej bibułki', 
t  krążków tekturowych i już gotowych 
rĘatarenek, klejąc z coraz większą wprar 
;1vą, coraz zgrabniejsze, szkarłatne zni- 
ycze. Towarzysz „1)3" czytał sw ym ’ryt?

micznym głosem wyjątki z „Księgi Ubo- 
‘‘■gich“, a potem Makuszyńskiego: 
w  Taką piękną, taką rzewną uroczy­
stość  obchodzić dziś będziemy—

Wl -Pójdą matki długim szeregiem, by  
odwiedzić jesienny ' cmentarz— Skrwa- 

^  wionę tutaj* śpią orłętą—"
§g-l Palce pracują cptaz wolniej, głowy 

pochylają się w smętnej zadumie. Gdzież 
' będzie Hanna szukać grobu swego syna- 

t^Nie wie nawet, w którą stronę rozwiał 
■: wiatr jego prochy— Klara stara się opa- 
Knować, nie dopuścić do serca myśli, że 
fUmoże Jurek, jej jedyny brat— Nie, nie, 

on wytrzyma! Może jest tylko chory — 
. może za jakąś karę zabroniono mu pi- 
y pać?—

' nie pozwala nam poddawać się 
;■ nastrojowi. Wprawdiię godziny poświę­

cone na przygotowanie latarenek na o- 
puszczone groby bohaterów miały Być 

feśiodzinami odprężenia neiwów  i  „g&dzi-, 
* nami dla siebie", ale „Żl3“ nie może do- 

’■■■ puścić do deprypiacji dachowej: swej

gromadki. Zaczyna więc czytać nową 
„Barykadę Wolności".

Przychodzi Sław: „Zarządzenie władz: 
dekorujemy Powązki, Bródno i miejsca 
egzekucji ulicznych — pochód na miej­
sce straty na • GytadełP me odbędzie 
się Pludry wzmocniły straż — szkoda 
przelewać naszą krew tylko dla mani­
festacji, — w  akcji się ona przydd.".....

ty le  mógłł i io  mogił bohaterów 
będzie zionąć pustką i ciemnością w Za­
duszkową Ńóć — wzdycha Klara.

Przyjdzie czas, już niedługo, że 
wszystkie ustroimy purpurą, symbolem 
przelanefdia Ojczyzny krwi. Tym w  
Oświęcimiu, tym na Majdanku, którzy 
nawet mogił własnych nie mają, usypie­
my wielkie symboliczne kopce — niech 
swym ogromem mówią światu o. wielko­
ści polskiego .poświęcania. ‘ A  zresztą? 
Towarzyszko ■ Klaro, czy. dekoracja grobu 
jćst ala zmarłych rzeczą najważniejszą? 
Czy nie ważniejszym dla nich od świec 
na mogiłach jest znicz płonący w  na­
szych sercach?—

*
S  Dziś znów jęst smutny, jesienny dzień. 
Zaduszki blisko— . 
v Nie masz gtóbu. Towarzyszu 

yfĄ spalonym gmachu5 Sądów > nie odna­
lazłam twych prochów, nikt nie wie, 
gdzie zginęła towarzyszka Hanna. 

i J j  NiCWleńnyf o grobach tyM/ tylu towb- 
rzyszy—

W  naszych . sercach płonie znicz pa­
mięci! . ' , - ■ mgr

da możliwości stałego szkolenia przodowników 
i  instruktorów we wszystkich gałęziach spor- 
t ^ S z k o  lence organizatorów Sportu i  sanita­
riuszy sportowych oraz kursy kondycyjne, dla^ 

Czołowych zawodników OM TUR — to dalsze 
zadania Ośrodka.

Wydział Sportowy KC OM TUB w  prowa­
dzonej akcji szkoleniowej; ściśle współpracuje 
!z PUW F, ZBS6  i poszczególnymi związkami 
sportowymi.

Uroczyste otwarcie hali zimowej w  Koszę­
cinie, połączone z rozpoczęciem I-go kursu 
zimowego dla instruktorów i  przodowników 
piłki ręcznej odbędzie się 25 -listopada przy 
udziale dyrektora Państwowego Urzędu,;, Wy­
chowania Fizycznego, przedstawicieli Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń sportowych, or­
ganizacji młodzieżowych i  sportowych.

WANDA KORKOWSKA —  Wrocław

Nie dla nas 
łzy
jesieni...

Nie dla nas łzy jesieni—
Nie dla nas zwiędłe kwiaty jesieni.
Nie dla nas smutek, tęsknoty i łzyl 
W nas wieczna wiosna — złote promie- 

: ■' lnie, : ' -
Soczysta zieleń jasnych, przyszłych dni.

W  muskułach ramion jutra fundament, 
W  swobodnej myśli szczytowy dach,
W  wspólnej idei jasny ornament,
Który, przystroi Ojczyzny gmach.

Łzy i rozpacze dziś nam nieznanel 
Dziś w nas potęga — dziś tryumf w  nasi 
Stare przesądy są pogrzebane,
Więc naprzód młodzi w  i promienny 

[brzaski 1

KONKURS M ŁO D Y C H
Redakcja „Naprzodu Młodych" 

rozpisuje konkurs na!
1) Artykuł z życia organizacyj­

nego.
2) Humoreskę.
3) Wiersz.
W  konkursie mogą brać udztął 

także niestowarzyszent w  OM TUR.
Ilość nadsyłanych utworów nie­

ograniczona. Prace należy przesyłać 
w  oddzielnych kopertach zaopatrzo­
nych godłem. Druga koperta musi 
zawierać 5 kolejnych kuponów kon­
kursowych, ńa których należy po­
dać nazwisko, imię, godło oraz 
adres.

Termin nadsyłania prac do 15 li­
stopada 1946 r. Wynik konkursu zo­
stanie podany 1. XII. br. Jury kon­

kursowe stanowi Komitet Redakcyj. 
ny. i

Nagrody:
Dział pierwszy — 1000 zł.
Dział drugi *w-500 zł.
Dział trzeci —  500 zł.
Utwory należy przesyłać na adres: 

Redakcja „Naprzodu Młodych" — 
Wrocław, ul. J. Kasprowicza 77.

KUPON KONKURSOWY 
„Naprzodu Młodych" 

Nr. 2
Nazwisko . . . . . . .
Imię ...........................................
Godło . . . . . . . .
A d r e s ................................ .....

Komunikaty
WK OM TUR WROCŁAW

Wobec ’ upływającej kadencji Woje­
wódzkiego Komitetu t)M TUR Zwołuje 
się na dzień 10. XI. br. Zjazd Wojewódz­
ki, połączony z wielką manifestacją mło­
dzieży socjalistycznej z udziałem tow. 
premiera Osóbki-Morawskiego, tow. "prze- 
wodniczącego K. C. 'posła Ryszarda 'O 
brączki, tow. wojewody wrocławskiego 
mgr.; St. Piaskowskiego.

W związku z powyższym Wojewódzki 
Komitet OM TUR zarządza:
■  Przysłanie do' dnia 3. XI. br. sprawo­

zdań z całokształtu prac organizacyj­
nych Waszego Komitetu za okres od 
2;XH: 1945t ; do• chwiH_td>ecnej. • * :

Z. Dokonanie wyboru delegatów na Zjazd 
Wojewódzki w stosunku 1:3 (jeden 
delegat na 30 członków) i wysianie ich 
na dzień 10. XI. br. do Wrocławia na 
godz. 8 rano, do lokalu WK PPS — 
piać BiskUpa Nankiera 17 

3. Zmobilizowania, bezwzględnie wszyat;

powiatu i przysłanie jej na manile?, 
stację do Wrocławia na dzień ,10. XI. 
br. z przygotowanymi sztandarami, 
szturmówkami, transparentami, w  ko­
szulkach organizacyjnych. Uzupełnie- 

. nia umundurowania należy dokonać

w Woj. Kom. OM TUR do dnia 3. XI 
br.

4. Wejście w kontakt z powiatowym Ko­
mitetem PPS w celu otrzymania po­
mocy w przeprowadzeniu w/w akcji. 1 

- (Wojewódżki Komitet PPS zobowią- j 
■ -zal Powiatowe-Komitety PPS). Za cał­

kowite i bezwzględne .wykonanie po- ; 
wyższego okólnika czyni się odpowie- j 
dzialnymi przewodniczącego i sekreta- j 
rza Waszego Komitetu.

Komitet, Wojewódzki OM TUR zwołuje 
na dzień 3. XI. 1946 r. odprawę przewo­
dniczących ,i sekretarzy-- Powiatowych 
Komitetów OM TUR. Odprawa ma na 
celu omówienie spraw związanych ze 
Zjazdem Wojewódzkim oraz połączotiej 
z nim manifestacji. W związku % tym 
Sekretarze przywiozą z sobą sprawozda­
nia z działalności Organizacyjnej za o- 
kres od 12. XII. 1945 r. do chwili obecnej. 
Komitet Wojewódzki OM TUR zawiada­
mia jednocześnie, iż po odprawie zostaną 
wypłacone pensje oraz rozdzielone tek­
stylia dla sekretarzy P.K. OM TUR. Ti 

Ze względu ńa Ważność spraw stawień- 
ńictWo obowiązkowe.

Sprawozdanie z działalności 
Miejskiego Komitetu OM  TUR

we Wrocławiu
W dniu 21,22 i 23 października br. od­

był się w lokalu WK PPS wę Wrocławiu 
kurs Informacyjno-programowy dla przo­
downików świetlicowych i referentów 
Kulturalno-Oświatowych, przy kołach 
OMTUR we Wrocławiu, urządzony przez 
Miejski Komitet * OM TUR.  ̂*

Wymieniony kura prowadzony był 
pod kierownictwem Okręgowego In? 
struktora O. D., przy Wojewódzkim Ko­
mitecie OM TUR — tow. Pużaka, przy 
współudziale prelegentów: ob. Mirtyń- 
skiego — wizytatpra Kuratorium O. S. 
Wr., gb. PoIiSzewśkibgo - -  sędziego Są- 
dur Okr., ob. Gilewskego — instruktora 
O. D. przy Kuratorium O. S. Wr„ tow. 
Wolnak — kier. Wydż.r Kult -Ośwrdł 
Wojew. Urz. Inform. i Prop., tow. Ein- 
steinówuę — z WK PPS, tow. Siemka — 
sekr. WK PPS, tow. Boberskiego — sekr.

WK OMTUR ł tow. Nosala — instr. or- 
ganzacyjnego przy MK OMTUR.

W ogólnej ilości 36 godz. pracy, prze* 
kurs przeszło 2 2  towarzyszki i 16 towa- 
rzyszy OMTUR-owców, pragnących na 
powierzonych sobie placówkach podjąć 
się pracy kulturalno-oświatowej. Spo* 
dzidwać się należy, że przy- dobrych chę­
ciach z ich strony i zrozumieniu współ­
towarzyszy OMTUR-owców, nabyte na 
kursie wiadomości — z dziedziny: prac 
zespołów świetlicowy di, ideologii Socja»; 
lizmu i Organizacji Młodzieżowej TURii 
popularyzacji pirawa, historii o Śląsku, 
zagadnień partyj w Polsce, oraz wiado- 
mości organizacyjnych i umiejętności i 
prowadzenia dyskusji, — będą realizo­
wane z powodzeniem we wszystkich ko­
łach OMTUR-u, na terenie m. Wrod** i
m

nasze  r o z m ó w k i
Tow. W-Ka — żagań. Za pozdrowienia 

dziękujemy. Artykułu nie zamieśeimy z tej 
prostej przycąyny, ponieważ najprowdopo- 
dohniej przez roztargnienie nie został-załą- 
ozony do listu.

Tow. Radliński — Wrocław. Podajemy żą­
dany adres: Warszawa, ul. Mokotowska 3.

Koło OM TtTB — Jelenia Góra. Nadesłany 
materiał wykorzystamy.' Prosimy o

! P 1*- Jasińska Zofia — Wrocław. Ozęśckw 
wykorzystamy. Prace konkursowe należy p*® 

isyłać według podanych wskazówek w ogl 
szonyrn konkursie.

Tow. Bena — Wrocław, że jesteście W*1 
wieśeiali, świadczy o tym  treść artykat 
że pomyłkowo ubrano Was w spodni®/ 
stwierdzamy na podstawie listu. Niemók 
drogi „Smętku" nie możemy Wam vUg$jM 
tykał nie pójdzie.

J i a i d i i

JłJłSsowiec cdonkiem Wcoctawskiej S
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V o tu m  za u fa n ia  dla W ojew od y P ia sko w skie g o
uchwaliła jednomyślnie Wojewódzka Rada Narodowa

(Dokończenie ze 'atf. l-.efl
W dalszym ciągu wczorajszych 

obrad Dolnośląskiej Wojewódzkiej Rą- 
dy Narodowej, otwarto dyskusję nad 

< sprawozdaniem wojewody, złożonym 
na poprzedniej sesji Rady.
- W dyskusji aczkolwiek zwracano 
uwagę ńa niedociągnięcia w pracy nie* 
których urzędników, jednak cala Rada 
i przedstawiciele wszystkich* klubóśw 
stwierdzili zgodnie, że praca wojewody 
zaczynana w niesłychanie ciężkich 
warunkach, jednak dała naprawdę po* 
zytywne wyniki.

Zgodzono się ogólnie z tern, ie  zośta- 
ła tih Dolnym Śląsku dokonana praca 
historyczna — a dzieło to łączy Się nie­
rozerwalnie z Imieniem — Wojewody 
Piaskowskiego.

RZECZOWA KRYTYKA PODSTAWA 
DALSZEGO ROZWOJU

Jak wspomniał radny Winnicki rze­
czowa krytyka jest doskonałą pomocą 
do dalszego rozwoju i na tej właśnie 
płaszczyźnie rozpatrywano szereg za-j 
gadnień poruszonych przez* przedstawi­
ciela Stronnictwa Ludowego.

Między innemi poruszono nie dość 
jasno unormowane stosunki między 
PUR-em, a Wydziałem Osiedleńczym, 
■a skutek czego cierpi osadnik prze­
rzucany niejako z rąk do rąk.

zbierał po drodze. Dlatego też nie ńio- 
żna się. dzityić pewnynj niedociągnię­
ciom na polu ttifzędrticzpfi. r 

L Poza typ! _,w kwestiach związanych 
z aprowizacją udzielił odpowiedzi na­
czelnik Wydziału Aprbwiżaćfrf Flańdltł' 

Grynćewićż. "

REPATRIACJA NIEMCÓW 
Odpowiadając Spa zągpidńigńia poru-! 

śźone ^:dy;skpśj| ^ojówoda, FMhśkowt 
ski pioswięał rf^wlęćej miejsda repąf 
.triacji ^iemców j kwestii autochtonów 
ńa naszym terenie.

Repatriacja Niemców z terenu Doi* 
nego Śląska odbywa się w sposób i w 
terminach zaplanowanych, tak że 
wszelkie zarzuty w tej .dziedzinie są 
bezpodstawne. Praca pozostających 
czasowo Niemców była wyzyskiwana 
możliwie maksymalnie ,1 . dzięki tej 
prący nawet' Warszawa zązdrościła 
nam szybkiego usunięcia gruzu z lilie 
miasta.

Kw«stię repatriacji Niemców uważa 
wojewoda Piaskowski za jeden z naj* 
ważniejszych problemów na Dolnym 
Śląsku i, stoi na stanowisku, żę przed 
końcem bieżącego roku repatriacja 
winna być doprowadzona do definityw­
nego zakończenia.

SPRAWA AUTOCHTONÓW 
Kwestii repolonizacji na naszym te­

renie nie zbagatelizowano I wszystkim, 
którzy chcieli przyjąć obywatelstwo 
polskie umożliwiono to.

Nie będziemy jednak chodzili do ni­
kogo 1 nie będziemy zmuszali do pod­
pisywania „polskiej volks!isty*, 'aby nie 
dopuścić do nadawania pólskiego oby­
watelstwa szpiegom, noszącym na­
zwisko o polskich końcówkach.
' Każdy kto sam zgłosił wniosek o 
przeprowadzenie procesu repoloniza- 
cyjnego, jest automatycznie chroniony 
przed repatriacją i nie może stać mu 
się żadna krzywda.

Tylko po ' przeprowadzeniu bardzo 
dokładnych badańsą wydawane komi­
syjnie ostateczne 'decyzje o przyznaniu 
obywatelstwa polskiego, względnie o 
uznanie go w dalszym ciągu źa Niemca.

WSPÓŁPRACA Z PARTIAMI 
Jeśli chodzi o współpracę z partiami 

politycznymi, wojewoda Piaskowski 
podkreślił, że za wszelką cenę dążył, 
żeby ta współpraca była zgodna i har­
monijna. .

Tylko z jedną partią nie można było 
*niistefy tej Współpracy , ̂ o fy £  "Par­
tią tą było Polskie Stronnictwo Ludo­
we, prowadzące prącę dóśtr®yjńą.: 
Po zakończeniu odpowiedzi na za- 
gądńifpia poruszone w toku dyskusji, 
rhdny Paszkę zgłosił podaną przez nas 
na śtronie pierwszej rezolucję, wyraża­
jącą pełne zaufanie dla osoby i osią­
gnięć wojewody Piaskowskiego, którą 
Wdjewódżka Rada NarodbWa przyjęła 
przez aklamację.

Chcemy
rękawiczekW

z naszej fabryki!
, Coraz mocniej daje śfę we znaki zi­
ma. Na Dolnym Śląsku zima rozpoczę­
ła się wyjątkowo wcześnie. W Karko­
noszach spadł już pierwszy śnieg. Mróz 
ścina porządnie trawy i drzewa, rysu­
je już liście na szybach i nielitościwle 
szczypie w nosy..

Nie zdążyliśmy jeszcze rozpakować' 
repatrianckich kufrów, wydobyć z  nich 
co cieplejszych rzeczy, dokonać ko­
niecznych przeróbek, a już czerwienie­
ją nosy i ręce bo zaskoczyło nas dotkli­
we, przejmujące do kości zimno. 
Wreszcie wielu nie ma w ogóle co roz­
pakowywać, bo nie. posiada ciepłe] zi­
mowej odzteży.

Przejeżdżając w  taki właśnie mroź­
ny dzień przez Świdnicę, można stwier­
dzić, że mamy w niej* poważną fabrykę 
rękawiczek. Fabryka ta całkowicie 
'Ocalała 1 że jeszcze w  roku ubłegłynif 
miaia duże poniemieckie zapasy.

W sierpniu br. wyprodukowano w  
niej ponad 4000 par rękawiczek. Pro­
dukcja ich wzrasta z miesiąca na mie­
siąc i myśli się nawet o sprzedaży ich 
za granicę.

Dlaczego rękawiczek ze Świdnicy 
nie widać w  naszych sklepach rozdziel­
czych?

Wrocławska KKO udzieli poważnych 
kredytów rzemiosłu

Wzrastająca potęga finansowa we Wrocławiu
Poruszano dalej kwestię repatriacji 

Niemców, niepełne wyszkolenie części 
aparatu urzędniczego, sprawę autoch­
tonów i inne sprawy. ,

ODPOWIEDZI KIEROWNIKÓW 
RESORTÓW

Wicewojewoda Barchacz odpowie­
dział na wysunięte w  dyskusji zarzuty 
treści ekonomicznej dotyczące jego re­
sortu i prosi! radnych o podawanie mu 
na przyszłość wszystkich faktów nie­
zgodnych z wydawanymi zarządzenia­
mi. W sprawie utrzymania zakazu wy­
wozu zboża z  Dolnego Śląska wicewoje­
woda Barchacz przypomniał, że naj­
ważniejszym naszym zadaniem jest 
obsianie 600 tys. hektarów ziemi.

Naczelnik Szczerbickl przedstawił 
warunki w jakich była zakładana ad­
ministracja na Dolnym Śląsku. Nie-ł 
^jednokrotnie człowiek, który nigdy nie 
był urzędnikiem z bochenkiem chleba 
w ręce 1 czerwono-białym sztandarem 
zakładał starostwo, a ludzi do pracy l

Zaledwie pól roku temu rozpoczęła się 
organizacja .Powiatowej Komunalnej Kasy 
Oszczędności we W rocławiu, znanej po­
wszechnie pod nazwą KKO. ,

Sieć placów ek Komunalnych Kas Oszczę­
d n o śc i ''ju t przed wojna spełniała doniosłą 
ro lę 'w  dziedzinie kredytow ania i pośrednie, 
tw a finansowego, a jeśli |dzje o akcję wkła­
dów oszczędnościowych, Komunalne Kasy 
Oszczędności, b y ły  pod tym względem, naj­
bardziej popularne.

O becnie znaczenie KKO wzrosło jeszcze 
na skutek warunków, w  jakich ' żyjemy, 
przy czym zwłaszcza na Ziemiach O dzyska­
nych Instytucje te  m ają db spełnienia bar­
dzo poważne zadania.

WŁASNA CENTRALA ŻYROWA

Po w stępnych trudnościach organizacyj­
nych, szczególnie ze- skompletowaniem fa- 
rhow Ajo personelu, wrocławskie KKO znaj­
duje się w  tej chw ili już w  pełnym okresie 
rozwoju... *. 0

Przez uprzejtoą-ekspedycję i* 'W yjątkowo 
spraw ne załatw ianie przekazów pienięż­
nych, zyskała ona sobie w krótkim  czasie 
powszechne uznanie. N ależy ’ tu  wyjaśnić; 
że KKO we W rocławiu posiada własną cen­

tralę  żyrową i załatw ia przekazy pieniężne 
jeszcze w  dniu nadania. -

KREDYTY DLA ftÓŁNICTWA
Z pomocy kredytow ej wrocław skiej'K K O  

korzystało dotąd * przeważnie rolnictwo oraz 
rzemiosło *1 kupiectw o. Poważne Sumy kre­
dytow ano różnym gminom, um ożliwiając im 

,.w.poważnym stopniu dzięki tem u norm alny 
tok prący,.

. Przeprowadzano rów nie dyskontowanie 
weksli innych Komunalnych Kas wojewódz­
tw a dolnośląskiego.

Pośrednictw o w tych operacjach finanso­
wych przyczyniło się do znacznego ożyw ie­
nia życia gospodarczego na naszym terenie. 
TRZYSTA MILIONÓW ZŁOTYCH OBROTU 

MIESIĘCZNIE
Bilans w rocławskiej Komunalnej Kasy 

Oszczędności rośnie z miesiąca na miesiąc 
i w ykazuje pokaźną sumę wkładów i  lo k a t  
Ilość ich w ynosi obecnie okołó 50 milionów 
złotych. 1 ; ' k  .......
|  Miesięczne obroty KRO idą w setki milio­
nów złotych, a  w  bieżącym  m iesfścu kięgną 
sum y okołó 300 milionów złotych.

NIE WGŹCft|QOTóW(j[i przy  SOBIE
Społeczeństwo polskie nie docenia jesz­

cze w pełni potrzeby 1 znaczenia takich

S P O R T
Dz!s:e[sze imprezy sportowe

Walasiewiczówna przyjechała
Jak  dow iadujem y się w  o sta tn ie j i 

Chwili S tanisław a W alasiew iczów na 
przyjechała do W rocław ia i będzie 
dziś startow ać na  stadionie AZS. , 
i  Od p rzystanku tram w ajow ego 
linii n r 1 będą na stadion kursow ały 
specjalne sam ochody, k tó re  dow io­
zą licznych widzów na m iejsce.

Poza rekordzistką św iata zapo- 
ppw iędziany je s t ‘s tąrt innych zna­
kom itych polskich lekk"daiietóvr( 
M oderów ny, M itąnowej, G ierutty, 
Rutkow skiego i innych. ..4 Ł 

B ędzie 'to  ostattii starL W ąlasiewi-: 
ezówny przed je j wyjazdem, do 
Ameryki.

d z isie jsz e  m e c z e  o m is t r z o s t w o
KLASY A NA DOLNYM ŚLĄSKU

W dniu dzisiejszym w różnyeh miastach’ 
Dolnego Śląska odbędę Się następujące mecze 
piłkarskie o mistrzostwo kl. A:
'Odm—Burza, Barycz (Milicz)-i-TUB (Strże- 

WjjO, Gaż—Promień (żary ), TUB (Lubiń— 
IBS, Buch (Jelenia Góra) —Polonia (fi%ńduj-, 
* ) , Biela wianka—:T1 IR (Jelenia Góra), TUB- 
(Kamienna Góra)— Victo.ria $§Obieein)i ••* 1 

SiTrzypoiminamy, że w następnym numerze 
Pjaprzodu Dolnośląskiego" zamieścimy tą-. 
|»lę obrazującą 'óbe&ny "stań rozgrywek' o' 
mistrzostwo kj, A.

BOKS: IKS — RKS „PAFAWAG"
, *W Hali Ludowej przy ul. Olszewskiego, 
ifójażd tram wajem  linii^iir. Irodhędą^się 
zawód g bokserskie o dru ży nowe jaidątiś6ą.v 
stw ę Dolnego śląska.

Początek o godz. ljż w południe..

PIŁKA NOŻNA
Na Stadionie IKS, przy Alei OlimpiP' 

skiej, dojazd tram wajem  .tjpii nr. 9, jgafa 
będą się: o •"* **^w *j® *? l 

o godz. 11 mecz o mistrzostwo kl. .B: 
Gtarbańja (Brzeg) — ŻKS.;
; o godz.. 14 mecz o wejście do k lasy.A : 

Milicyjny KS (Zgorz.elice( — Milicyjny: 
KS (Wrocław).

WKS „Szturmowiec*4 (Kielce) zwycięża 
KS ,ąSpołęm“ 3:2 (0:1)

W drugim meczu .wojskowej drużyny ,^ztur- 
*owiec“ z Kielc, rozegranym . na stadipSjSt 
.j k8  Wrocław z wrocławskim zes-połem „Spo- 
,m“ zwyciężyli goście w stosunku 3,: j!
• Gra ' obu drużyn była raczej wyrówitana, 

«|* zy ceym wojskowi rozstrzygnęli spotkanie

na swoją korzyść przede wszystkim dzięki 
ambitnej grze.. . | n i
Bramki dla Zwycięzców strzelili! Grzesik (2) 

i Witkowski, dla pokonanych: Oichaczewski 
i Moskal. .  ̂ .

Sędziował dobrze p'. - Długosz. , . .. .

Z e łiulata
W Bukareszcie odbył się Bałkański Turniej 

Gier Sportowych, w KtóVym brały udział Ju ­
gosławia, Rumunia, Bułgaria i Albania. W 
siatkówce, kobiet' wygrała drużyna Rumunii, 
W siatkówce mężczyzn zwyciężyła także Rtf. 
mumia przed Jugosławią. ' Bałkańskim mi­
strzem koszykówki męskiej została Bułgaria, 
a na drugim miejscu uplasowała, się Rumunia. 
Pierwsze miejsce w koszykówce kobiecej zdói, 
była Jugosławia przed Bułgarią.

k '  *

Joe Luis, zawodowy mistrz świata, znokau­
tował swego przeciwnika w tegorocznej w at­
ce o ty tu ł mistrza świata w ciągu 2 m in .'i 
9 sek. Nie było to jednak najszybsze zwy­
cięstwo Murzyna w spotkąniu o mistrzostwo 
świata, gdyż swego czasu odniósł on zwy­
cięstwo nad Masem Szmeli,ngiem w ciągu 

'2 n ś i .  i  ś  sek.

V S  tylko piłkarskim, ale także mistrzem 
piłki .wodnej,- £SRR została .drużyna ODKA, 
która w finale pokonała (JWUZ po dogrywce
i i i .

' *
W moskiewskim tea trze operetki grana jest - 

komedia pt. „Jedenastu pod znakiem zapytaj 
nvia“ . Fabułą tej komedii jest wyprawa pił­
karzy „Dynamo", do Anglii. *

Ostateczny termin mistrzostw 
wagi średniej

, PO^NĄN.- Na, ostatnim zebraniu zarządo­
wym PZB postanowił ostatecznie rozegrać 
mistrzostwa Polski w wadze średniej za rok 
1946 w dniach z" i* 3 listopada br. --

instytucji Jak KKO. K orzystanie z ich po­
mocy uniemożliwia, kradzież lub zgubienie 
pieniędzy podczas podróży. . ,

. Zamiast gotów ki można przewozić czek 
opiew ający na sumę wpłaconą w  k tórejś 
'z placówek KKO. Kóthunalnę' Kasy Oszfcizę- 
dności, posiadając niezw ykle 'bogatą* sieć 
korespondentów  - — ponad 350 .placówek w 
całym kra ju  — um ożliwiają praktycznie zrea 
lizowanie czeku w  każdej dowolnie w ybra­
nej miejscowości.

W prowadzenie niedaw no tzw. czeku po­
tw ierdzającego umożliwia’ ko izy stan ie 1 z po­
średnictwa KKO, naw et jeśli nie posiada się 
w  nich stałego konta.

ZGŁASZAJCIE SIĘ — SĄ PIENIĄDZE 
. . Zapytany o obecne trudności, organiza­
tor i  dotychczasowy dyrektor KKO w e W ro­
cławiu, daw ny dyrektor przez 17 la t KKO 
w Bydgoszczy, ob. Siemianowski; odpowia­
da,. że poza niewygodnym, ciasnym  loka­
lem, jedyną przeszkodą jes t chyba tylko 
m ałe zainteresow anie szerszego ogółu moż- 
-liwóściami .jego .in s ty tuc ji .,
- KKO jest w  stanie udzielić większych kre­
dytów, aniżeli miało to miejsce dotychczas. 

.yW spraw ie jpj, przeprow adzane są obecnie 
rozmowy z przedstawicielam i Izby Rze­
m ieślniczej i w  najbliższym  czasie należy 
się spodziewać przyznania większych k re­
dytów dla rzemiosła wrocławskiego.

M łodej i  n ieznanej szerszemu « ogółowi 
placówce kredytow ej urastającej* obecnie 
we W rocław iu do IinansQwęj potęgi, nale­
ży wyrazić słowa uznania za położone, wy- 
sijki w  kierunku ożywienia^ życia gospodar­
czego na naszym terenie. S. t .

Powiatowe Rady Narodowe 
już są we wszystkich powiatach 

i; Proces tworzeftia Powiatokrybh Rad Na­
grodowych na terenie województwa wro­
cławskiego został zakończony, - i  

Jako ostatnia ukonstytuowała słe Powia­
towa Rada Narodowa, w Zgorzelcu. Od te­
go momentu w woj. wrocławskim pracuj a 
Już eormalnie 33 Powiatowe. Rady Naro­
dowe i 6 Miejskich Rad Narodowych miast 
wydzielonych. ..
'  Akęja tworzenia, miejskich i gminnych 
rad-narodowych- dobiega również .końca.

Dlaczego mieszkańcy Dolnego Śląs­
ka przybysze z różnych okolic i stron, 
nie mają pierwszeństwa w kupnie pro­
dukcji swego województwa?' ^ !

Zimno przejmuje coraz dotkliwiej. 
Nie pomaga chowanie rak w  kieszenie 
palta. Ręce — narzędzia pracy dolnb- 
śląskiego robotnika marzną.

Czekamy więc, na ciepłe rękawiczki 
ze Świdnicy! .

Z  życia ‘Partii {
Nowy klub dyskusyjny

* Życie ku lturalne i  polityczne naszego 
m iasta wzbogaciło się o-jeszcze jedhj^ jfhi- 
cćwkę. . 5

>I“W >pi|te 'k<># ;9:d(tzinhch* Wiecżdńiyółj odbył 
s ię  w  salach klu&owych ho,telu „Monopol..; 
w ieczór tow arzysko - dyskusyjny 1 Klubu 
Towarzyskiego PPS i PPR.

Tematem dyskusji był referat red. A. Mo­
stowiczu pt.* „Polska państwom  jednolito*' 
narodowym ".

Tow .M ostow iez w  treściw ym  i zasadniczo 
ujętym   ̂ referacie przedstaw ił historycznej 
przyczyny przemian,, jakim  ulgeła w swoim, 
rozwoju jednolito-narodow a Polska piastow ­
ska po jagiellońskiej ekspansji na wschód.

W  drugiej .części referatu tow. M o sto w i^  
scharakteryzow ał Polskę w s p ó łc z e s n ą ^ ,je j  
ponowyną przejściu od państw a narodow o­
ściow ego do państw a narodowego,^ ujm uiąc 
zagadnienie z punktu widzenią Ciateualizmu/; 
dziejow ego i w alki pro letariatu  ukra ińsk ie­
go z wrogiem klasowym, jakim  była polska * 
m agnateria.

Przy* skrom nej herbatce toczyła się w  n ie­
zw ykle miłym nastroju towarzyskim^ ożywio­
na dyskusja, .w  k tórej zabierali glos ak ty ­
wiści obu bratnich

W  .te n  sposób now opow stała placówka-: 
Kulturalna przyczyni się do jeszcze silniej­
szego zbliżenia partu  robotpiczych 1 do zna­
lezienia. wspólnego języka w  sprawach* d o - ' 
tyczących zagadnień społecznych, gospodai^-:* 
czych i politycznych,

W ojew ódzk i Kom itet 

Polskiej Partii Socjalistycznej 
i W ojew ódzk i Zarząd

Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego

o  R G A N I Z  u  <J Ą  '

" w  D Z I E S I Ę C I O L E C I E  Ś M I E R C I

IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
A K A D E M I Ę  K U  JE G O  C Z C I I

P O Ł Ą C Z O N Ą  *
z O T  (M ARCIEM

UNIWERSYTETU P O W S Z E C H N EG©  
i P O L IT E C  H N IK I  R O B O T N IC Z E J  

31 października 1 9 4 6  jt^ o  godzinie 17-tej 
w  Dom u Kultury ul. Koinataja 32T.

Dojazd tramwajem 2-ka, do Dworca Ciownego

TtyS pioniecem spMdzie£czości / Wszyscy JłJl£=ow qi adón&omi i
Wcoctamskiei f
SpóZdzieCni mieszkaniowej. ♦
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0 oszczędność w używaniu energii elektryczne]
Apel elektrowni wrocławskiej do konsumentów

'Wskutek używania energii elektrycznej przez 
p r z e w in ie  pomieszczeń i gotowanie obciąże­
nie Elektrowni wzrasta w : sposób..zupęlme -.nie^

■ przewidziany ł  aoortualńy.' ,Pówb4we tct 
żwlaązcza w godzinach wieczorowych nśidi 
mierne przeciążenie ' przewodów i-urdąclzeft,

: Wskutek czego powstają przerwy w  blokach 
i  nieraz całych dzielnicach miasta- Usunięcie 
Uszkodzeń nie'zaiwsze da się uskutecznić y  
krótkim czasie a  może' potrwać czasem kilka 
dni. |

ll^Uęząd.żenia dla Kw^owaazenia energii, nid 
5 były' zbiłdówane na takić ’dóaatków& dnćiąże-i 
pie, która powoduje obecnie szeroko i bezpla-
■ nowo stosowane grzejnictwo elektrycznej wsku­

tek tego problem ten stawia Elektrownię w 
bardzo trudnym położeń^; i zmusza ją did 
ewentl. zastosowania w przyszłości drastycz­
nych kroków, j

*' Ełektrownia apeluje. Wmieć 'tego' rdb wszyst­
kich 1 odbiorców, ’ •żoy" * c^ranfcżyli ’ łfljciążettie 
własne w godzinach Wieczornych między go­
dziną i 6-tą ą ai-szą do niezbędnego minimum.

W tym czasie kategoryczni® zabrania się 
używania i piecyków i kuchenek. Konsument 
u którego kontroła riksza stwierdzi nieśfosbwa-; 
nie się do powyższego, pozbawiony zostanie 
dopływu renergji im praynajmniej tńiesiąc t e n .  
, Jednocześnie , przypomina , się, że odbiorcy 
mający taryfę ryczałtową korzystać mogą tyl-

R e p e r t u a r  t e a t r ó w

■ Teatr Popularny OKZZ 
Niedziela 27. 10; o go<łż. 10-tej ł godz. 

19-tej gościnny występ solisty i batet- 
* m istrza .Opery Amsterdamskiej Jo Ba-1 

ren cisa.
TEATR LAIK! I AKTORA, ul., Rzeźniczą fó  

P j  (równoległa do KiełbaśniCżej): 25, 26 i 27 
października j przedstaw ienie kukiełkowe 
dlia dzieci „Przygody Gęgorka“. Początek 
o  godzinie 16, w  niedzielę dwa przedstg- 
wienia o  godz. 12  i  16.

Zjazd akiywistek PPS  
Dolnego Śląska

Dnia 3. 11. 1946 r. o godz, ld-tej 
rano w  gmachu W oj, Kom. PPS, pl. 
fiisk. Nankiera 1, odbędzie się Zjazd 
aktywistek PPS ż  terenu Dolnego 
Śląska, na którym zostanie w ygło­
szony" szereg referatów politycznych  
i  organizacyjnych oraz omówiony  
plan pracy na rok najbliższy.

“R e p e r t u a r  k i n

„&LĄ.SK" wyświetla film  angielski pt. „San 
Demetrio", wielki artystyczny film morski.

„TĘCZA “ wyświetlą wzruszający , film p t, 
. „Sekretarz Rejkomu".

„POLONIA** wyświetla .film produkcji an­
gielskiej pt. „Płomień nie zgasł".

„WARSZAWA“ wyświetla film polaki pt. 
„Rena**. W rolach głównych:. Engel-Eenge- 
lówna, Węgrzyn, Cybulski, Bielański i inni.

„PIONEER" wyświetla film  radziecki pt; 
„D aleka droga".

Od p o n ied z ia łk u  28 bm .
„ŚLĄSK" wyświetla film  produkcji polsikiej 

p t. „Murzyn**, według powieści M. Bałuc­
kiego, scenariusz ' T. Dołęgi-Mostowicza, 
W rolach głównych: M. Ćwiklińska, IJffPi- 
chalsiki, A. Żabczyński^ Tam ara Wiśniew­
ska, i  J . Węgrzyn. ,

„POLONIA", przy  ni. Żeromskiego 53, wy­
świetla film pt. „Czapajew".* 1 -

„TĘCZA" w yświetla film  pt. „Wołga, Woł-
. i mm

Państwowa Szkoła Hodowlana w Wlenie
Wleń pow. Lwówek, telef. Wleń 152

rozpoczyna się, rok szkolny W  DNIU 1S STYCZNIA 1947 r.
Szkota o typie skróconego gimnazjum dla starszej młodzieży u-, koedukacyjna. .

—  Przy szkolę internat męski i żeński. Nauka bezpłatna — Wpisowe ioo zł.
-  Podania o przyjęćiąj?należy pjrzesłań dd DYREKCJI SZKOŁY 

Dla słabo przygotowanych w  n  listopada br. otwiera się kurs przygotowawczy.;

PAŃSTWOWA FABRYKA JEDWABIU SŻTUCZNEGO Nr 3  
W R O C Ł A W -K O W A L E ,  S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  Nr 1, TELEFON 209 

p o s z u k u j e

in ży n ie ró w  c fiem ik ó w , ifizyFHSPÓW m e c h ą n ik p w ^ jn ly n lf fp w  elek tryr  
ków , p r a co w n ik ó w  b iu row ych , m a sz y n iste k  D Y R E K C J A

Ziemniaki  i warzywa
s p r z e d a j e  h u r t o w o

Centrala Gospodarcza 
Spółdzielni Ogrodniczych R.P.
O d d z ia ł  w e  W r o c ł a w i u

’ 3854
B i i| r a  : # : q ' :\ \ '

W ro c ła w , ul. W id o k  10, tel. 5 -59
Punkty hurtowej sprzedaży:

W ro c ła w , ul. S ło d o w a  38  *

W ałtrrzych , R y c e rsk a  2. tel. 1667

DZIAŁ PRZETWÓRSTWA

Wrocław, ul. Spokojna18/20.

Poleca:
Księgi handlowe 1 i
Bruliony •• •
Zeszyty szkolnej itfutowę f f  )  |t? ).

, Bloki .hiilrowć, IMftwe,' kasowej magazynówer 
ISfotesjfy

. Koperty i? k 1 1 1 1  ‘_1 «ł I  j
Papie# światłoczuły w ró^iych fozmiaraoąi , J  i.
Papier kredowany, podgumowany, parafinowany ,
Krepjnę kolorowa., , . _  ,  *  -  ^  W  *  W  A  '
Taljpy do^ mas^rp.yjjaltfflinf i .?  3  U  A  f i  A  
Taśmy pogumowaae fę a  H O, S O
Kalendarze na rok 1947,  ścienne, kieszonkowe i terminowe 

_  Ligninę
w jw b y  k arto n ażo w e:

Różne opakowania tekturowy. ,
O Pudelka aptekarskie O

Opakowania do proszków , ,
Bombonierki na cukry itd.

Sprzedaż w godzinach ód 9 dó i j łĘ J ®
Spółdzielniom i Firmom Zarejestrowanym C C P Oddział 15

Vj26i  Wrocław, ul Spokojna 18/10

ko z energii do oświetlania. Korzystanie z ener­
gn na inne, niedeklarowane cele, uważaną jest 
z a  kradzi^  -jmprgii ̂ ; pociąga ; za .sobą sankcje 
■kąrsę, i abąttachiijąc, ga ięjszbąjżieęjią dopływu 
ęnerra^aa dłuższy jpriściag czasu; •> (V  ,<v i 
*? l y twitede* 'ófti^trzśga ' się <M‘* wsieli
kieh ■ miłiipura47l‘tp!rzyltBćzoi!kalai‘ oraii koiąftBi-t 
naćjS* Obejścia BczńikdWj l’zetw:anie płorfib, 
wzmacnianie bezpiecznikńw^sitP* Wszystkie te 
cżyny pociągają za sobą sankcję karne i  poz-i. 
bawienie dopływu energii elektrycznej.

Ogtoszenia drobne
Pracownia szewska Dura Pa/yi ej", Wrób-’ 
ław, ul. Wrocławczyka I 8 wł * p ;  <̂125̂ 1
U niew ażn iam  zgub ip itą  leg itym ację P P S

Unieważniam zgubioną legitymację ofi­
cerska NA 4899 iAosśefJąl' W07J 
sko Bergandy Roman. y,t,f {1859)
Unieważniam y/zś© niM tf’'
^ łu ^ ió m f  NHr i'8i  :Ei?ii,Ąfa5 Śi7i.
BbudnY Jó5SeĘf zlaif. SfradttM^Órn^/doia; 
81, wydane przez D jh k tH <!U 8 h l ' >Bdll* 
stwowyoh Wroćlaw. _ (1260)

Kronika miejska

Październik

27
niedziela

*Dziś:' Sabiny 
* jutro p SzynSona - ■ 

' i Tddkisza 
Długość ąnJą: 

j  8 godz. i. 12 min»:

OPONY 10 b b i ó i i i

tuifrfw>a ncdciziu
pimkf m m
Centrali 

ZBYTU SAMOCHODÓW
Wrocław T. Kościuszki 124

PO CO CENNIK URZĘDOWY?
Charakterystyczną cCfchą ha rynku handlo­

wym była do . niedawna karygodna różnied 
cen wyrażająca się w postaci krzywdzęcejfo 
stosunku do uposażeń pracowniczych na Dol­
nym Śląsku.

Zainteresowane tym władze wydały specjal­
ny cennik urzędowy, obowiązujący kupców -i 
detali stów. Zastosowany, - w i praktyce: rm n ik  

.przyczynił-się do wytworzenia nowCgo dziwo­
lągu rynkowego,, , juut*:

Np. według cep urzędowych 1  kg. masła 
kosztują,540 ,zł. tymczasem nabywając, p.przpj 
jezdnego gospodarza płaci się za to samo 
m'asło 450 'ztj/gdy W sklepie ten sam towar — 
prawda, że opakowany w pergaminowy papier 

kosztujfe 600 zł.
j 'Przed przeciętnie zarabiającym. wyłania się 
problem r czy kupować po cenach niższych 
od ustalonych, podważając. jednak żapłaćóną 
kwotą autorytet'  Czynników gospodarczych, 
czy.kupować u  kupca detalisty, giląęą^. wygó­
rowaną cenę. ,  .

Wreszcie najważniejsze, gdzie w ogóle ma 
nabywać artykuły pierwszej potrzeby każdy 
lojalny obywatel, biorąc pod uwagę, że „ceną 
urzędowa jest bardzo wysoka.

*  *  WALKA ZE SPEKULACJA
W ramach energicznej walki z elementem 

'spekulującym, organy MO zatrzymały nigdzie 
nie meldowanego osobnika,, trudniącego się 
śprżedEtżą pomarańcz i cytryn, oczywiście po­
chodzących z ^niewiadomego" źródła. Sprze­
dający cenił jeden kg. owoców na 1600 zł. Za­
trzymanego przesłano do Komisji Specjalnej.,

SZYBKA- INTERWENCJA "MO i
Dwaj nieznani osobnicy w mundurach 

Wojskowych skradli sprzed budynku Państwo­
wej Centrali Handlowej we Wrocławiu ul. 
J. j Dąbrowskiego' 58/60^ Samochód Osobowy 
marki Opel-Kadet.

Na skutek energicznej interwencji poszko 
dowanych, jak również przy pomocy SOK . i 
MO samochód, odnaleziono już po upływie1 
24 godzin na stacji kolejowej firokow.- 1 1

NIE RZUCAJCIE BEZPODSTAWNYCH 
OSKARŻEŃ,,.

Specjalny Sąd Karny na sesji w dniu 26' 
bm. rozpatrywał sprawę Tatarskiego Teofila. [

Akt oskarżenia zarzucał wyżej wynmmione- 
mu, że w okresie okupacji niemieckiej, będąc

[A w ilfei^n* tekńrźem weterynarii w Sambo* 
rze odznaczał się zdecydowanie wrogim usto­
sunkowałem  dó Pslakówj będąc jednocześnie 
krańcowym germanofiiem. j , “f ł  i-

W  toku przeprowadzonej rozprawy zeznają­
cy' pod przysięgą świadkowie nie tyljto nie 
dostarczyli ani jfedńegb dowodu winy oskarżo­
nego, ale wprosi przeciwnie przedstawili jego 
działalność na tamtejszym- terenie -w jak  naj­
lepszym oświetleniu. , i 

Sąd uznając ńiótyw tfskarżenia za bezpod­
stawną : denuncjację, Tatarskiego Uniewinnił.

jtkocław
NIEDZIELA, 27 października 1946 r.

. ,7 00 P ły ta religijna. Program na dizień Wią­
żący,, C hybka sfotych, myślL ,5[,05 Audycja 
poranna (tm nsm igja^  Krakowa). 8.00 Dzibń- 

(z  TTwyj.-8.l26 P ró jfain fea oẑ eań 
bieżący (z W rocławia). 8.25 Muzyka (bćrź Ka- 
toWięL 9.00 Nabożeństwo z Poznania (trans- 
misja W Tóbtóiniń^ ACLOÓ A ttdycji regiOnaltei 
z Poznawa, j.O^PfrAl-5^ Przerwa. _

11.57 S ypia ł Czasu z Obeerwatorinm Kra. 
feowsiiegól i t ó o  HejnaL z Wieży M ariackiej 
W Krakowie. 12.05 W skazania obywatelskie 
Tadeusza K ośm uszki^tranam isjaz Krakowa). 
12.06 Transm. z Katowic. Poranek symfonii®*- 
ny. W przerwiej Radiokronikę., Uff$) ^Przy 
głośniku" w'oprać, Lntarnaka Radiowego (5 ’j ,  
13,30 „Nieińiy T o  WÓjńSe“ (trańsm . z Kato­
wic). TO-46.'Audycja wojskowa (*bW % y). 
13.55 Najciekawsze audycje przyszłego tygod­
nia (z W-wy). 40.00 Audycja dla świetlic

'p S ą j m ą O i '  to-WJ)- l i j i ę .  Chwijka- Dfaap 
s tudiów ^jz, W-w4J.' '  T4.40 T eątr wytfbraM i 
N astępna- f i la "  wodłng h o te l i  Ryszarda Sale 
;W,<!prąo..,JanaiSi^fckyką; 15.20-7-<17 sQ0 -Pfzer- 
wa. 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 
(jtranśtątiąju (  Krakowa). LS.Id minut poe­
zji" (z W-wy). iKSu Ytóegfąd ■
(z W-wy). 18,30 Tygodnik dźwięk, (z W-wy). 
1845 Transm. zw iatom ® : „U^ąiięŁh i'^piesi 
semka". I9.101 „Moziiyka -ńiiizyciaA‘*.‘ ;,# y k o -. 
nawcy: Sekstet P. R., Mieczysław Fogg (pio­
senki), Mieczysław Woźniak (fle t), Chór Oze- 
janda (baz Czesław Aniołkiewicz (fortepian). . 
20.00 ;Dziennik wieczorny (z W -wy). 20.30 
„Podróż po święcie" (z W-wy). 20.50 Cieka­
wostki literackie (z W-wy). 21.00 „Rozmaite- 
ści Wrocławskie"  ̂— „Mieszamy cocktail", 
audycja słowno-muzyczna w ‘ oprać, muz., dr 
Stanisława Kani, oprać, literackie Ludwiku 
Czyńśkiegó. 21.30 Muzyka z płyt (z Wrocła­
wia). 2145 Kwadirane prozjy (z W-wy). 22.00 
Audycja rozrywkowa «  cyklu „Antena na ba­
kier" (transm. z Łodzi). 22.15 Koncert Of- 
kiestry Tanecznej P. R. pod’ dyr. Ja n a  Caj- 
mera. 23.00 Komunikaty lokalne,.Prograną na 
dzień następny. 1 ŻakoMZenie atrayeji. Hymn.

Komunalna Kasa Oszczędności............  rr.yiw .........  #+>**£&* », • s>

Związku Międzykomunalnego

w  Świdnicy, ul. Różana j__
(gmach własny] .i *  telefon 26-73 ^

- o  d  D ' ź  i r J r * *9 " K | . . *
Św iebodzice, ul. Zam kow a 27 Śfrzeęjóm, ul. Rynek - ratusz

posiada własne rachunki bieżące w nas'ep jętych baniach: 
Narodowy Bank Polski w Świdnicy 
Państwowy Bank Rolny we Wrocławiu 
Komunalne Kasa Oszczędności pow. wrcc^awsk egp we Wroc^astiu 
Bank Komunalhy w Katowicach xv

K. K. O. przyjm uje: oprocen tow ane  w k ła d y  na k siąże czk i o sz c z ę d n o ś ­
c iow e  im ienne i na okazic ie la

K. K .  O. p row adz i: rachunk i czekow e i bieżące, zaró w n o  dla o s ó b  fi­
zycznych jak  i praw nych

K. K ż O. w s p ó łd z ia ła  w  za go sp o d a ro w an iu  Z ie m  O d zyskan ych  nrte> 
udzielan ie pożyczek  w e k slo w ych  i na rachunkach  
bieżących o tw arte go  kredytu  w ła śc ic ie lo m  nieru-

*  * ;  2 ® ” ° ^  r z e m io s ła ,• kupcom , drobnem u p rze m y­
s ło w i,  p rzedsięb io rcom  handlu  hurtow ego, ro ln i- 
kom , oraz  rozp ro w adza  specja lnym  k re ó y łe m  a le- 
M in o w y m  P a ń stw o w e g o  p an ku  R o ln ego

K. K, ° . z a ła tw ia :  w sze lk ie_ inne czyn n ośc i b m k o w a ,  Jak: U dz ie lan ie  
gw arancji, p rze lew y i przekazy na c a ły  o b sz a r  R z e ­
czypospo lite j Po lsk ie j o raz  inkaso , d 7p ozy iy  i t. p-

B e zp ie cze ństw o  i tajem nica w k ła d ó w  zagw arantow ane.

D Y R E K C JA

-  ra b a t Za terminowy druk ogłoszeń. Adm“ tat?acjaU' nS “  o d ^ w E d a  *** * *  W “nmerach niedzielnych S tf lio c . drożei Przy 
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